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JASNA GÓRA 
 
– Nie chcemy tylko obchodów, nie chcemy manifestacji, pomni-
ków i oświadczeń. Chcemy życia Bożego w narodzie. Chcemy 
życia Ewangelią – mówił abp Wacław Depo podczas sumy od-
pustowej w uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny na Jasnej Górze. Metropolita częstochowski podkreślił, 
że Jasnogórskie Śluby Narodu powinny być nie tylko przypomi-
nane, ale przede wszystkim realizowane w życiu. 
 
– Śluby jasnogórskie są oddaniem Bogu żywych serc, a nie 
czczych słów, w łączności z Trójcą Świętą, za przykładem Maryi 
i pod przewodnictwem Kościoła Chrystusowego – powiedział 
abp Depo. 
 
Przypominając okoliczności powstania Jasnogórskich Ślubów 
Narodu, metropolita częstochowski zaznaczył, że nie mogą być 
one traktowane wyłącznie jako pamiątka historyczna czy „piękny 
tekst”. Jak mówił, przesłaniem ich autora, Prymasa Tysiąclecia 
bł. kard. Stefana Wyszyńskiego, było wezwanie, aby każde 
słowo przyrzeczeń zostało „wypisane żywym palcem Bożym” na 
ludzkich sercach. 
 
Ślubowania są –– jak wskazał  wyrazem pragnienia, aby Chry-
stus  kierował myślami, wolą i życiem Polaków, a Ewangelia 

stała się fundamentem życia narodowego, a nie jedynie przed-
miotem manifestacji. 
W homilii abp Depo zachęcał również do rachunku sumienia z 
osobistej więzi z Chrystusem oraz do refleksji nad wartością 
zmagań o wolność narodu i Kościoła. Przypomniał, że sierpień 
przywołuje ważne wydarzenia polskiej historii: Cud nad Wisłą, 
Powstanie Warszawskie, męczeństwo św. Maksymiliana Kol-
bego oraz przypadającą w tym roku 125. rocznicę urodzin bł. 
kard. Stefana Wyszyńskiego. Metropolita częstochowski pytał 
także o autentyczność zawierzenia Maryi i o to, czy znajduje ono 
odzwierciedlenie w codziennych wyborach moralnych. 
 
Zwracając się do tysięcy pieszych pielgrzymów, którzy przybyli 
na Jasną Górę, abp Depo zwrócił uwagę na fenomen pielgrzy-
mowania. Jak przypomniał, „w drogę wyszły jednostki, a do celu 
dotarła wspólnota”, co – jak zaznaczył – jest świadectwem wiary. 
 
Na początku uroczystości pielgrzymów powitał przeor Jasnej 
Góry o. Grzegorz Prus. Podkreślił, że Wniebowzięcie Maryi 
wskazuje cel ludzkiej wędrówki. – Wniebowzięcie Matki Bożej 
wskazuje cel naszej życiowej wędrówki. Jest także niezwykłym 
wyniesieniem ludzkiej natury na wzór wyniesienia Syna Bożego. 
Jak wiele znaczy człowiek w oczach Boga, skoro jest tak przez 
Niego obdarowany. Do podobnej niebieskiej chwały Bóg powo-
łuje każdego z nas – mówił. 
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O. Prus przypomniał także o aktualności Jasnogórskich Ślubów 
Narodu. Zachęcał, aby je rozważać i wcielać w życie. – Niech 
one nas pobudzają do pracy nad sobą na naszej polskiej ziemi, 
w czasie naznaczonym duchowym i moralnym rozchwianiem, w 
czasie aktualnych wyzwań w Ojczyźnie i świecie. Niech nam nie 
zabraknie woli, determinacji i wysiłku, abyśmy pozostali wierni 
korzeniom, z których wyrastamy, a których soki czerpią z wody 
Chrztu Świętego – apelował. 
 
Obchody uroczystości Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny 
na Jasnej Górze zwieńczył Apel Jasnogórski z udziałem Kom-
panii Honorowej Wojska Polskiego. 15 sierpnia przypada także 
rocznica zwycięskiej Bitwy Warszawskiej 1920 r. i obchodzone 
jest Święto Wojska Polskiego. Po Apelu Jasnogórskim zaplano-
wano salwy armatnie na placu przed Szczytem.  

Za: www.jasnagora.pl 
 

LICHEŃ 
 

15 sierpnia do Lichenia przybyli pielgrzymi, by wspólnie święto-
wać Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny i zawierzać Jej 
swoje życie. W tym roku główna Msza św. odpustowa zgroma-
dziła w Licheniu niemal 5 tysięcy wiernych. Uroczystości miały 
szczególny wymiar, ponieważ przypadły w 59. rocznicę korona-
cji cudownego obrazu Matki Bożej Licheńskiej Bolesnej Królowej 
Polski. 
 

 
 
Po wybudowaniu bazyliki, w 2005 roku, ustanowiono drugi ter-
min licheńskiego odpustu – 2 lipca, związany z ustanowionym 
wspomnieniem Najświętszej Maryi Panny Licheńskiej. Wniebo-
wzięcie Matki Bożej pozostaje jednak nadal ważnym dniem dla 
licheńskiego sanktuarium gromadzącym rzesze pielgrzymów. 
Tego dnia Kościół przypomina prawdę wiary ogłoszoną w 1950 
roku przez papieża Piusa XII – Maryja po zakończeniu ziem-
skiego życia została z duszą i ciałem wzięta do nieba. Tego-
roczne świętowanie było okazją, by spojrzeć na Maryję i przypo-
mnieć sobie, że niebo jest celem życia każdego człowieka. 
 
Wierni zgromadzili się o godz. 12.00 na uroczystej Mszy św. od-
pustowej, której przewodniczył i homilię wygłosił ks. bp Krzysz-
tof Nykiel z Rzymu. W Eucharystii uczestniczyli także księża 
z okolicznych parafii oraz ks. Eugeniusz Zarzeczny MIC, przeło-
żony Polskiej Prowincji Zgromadzenia Księży Marianów. 
Ks. bp Krzysztof Nykiel w skierowanym do zebranych słowie 
zwrócił uwagę, że pielgrzymi od dziesiątek lat przybywają do li-
cheńskiego Domu Matki z tym, co często w ich życiu najtrudniej-
sze – ze swoimi problemami, prośbami, cierpieniem, ale i na-
dziejami. 
 

Wskazał, że uroczystość Wniebowzięcia niesie każdemu czło-
wiekowi ważne przesłanie. – Człowiek jest stworzony do nieba, 
a nie do grobu, przemijania czy rozpaczy. Pan Bóg stworzył 
człowieka dla życia wiecznego. Maryja jest pierwszą spośród lu-
dzi, która już osiągnęła pełnię tego, czego my wszyscy oczeku-
jemy – podkreślił hierarcha. W homilii bp Nykiel zwrócił także 
uwagę na Maryję jako wzór pokory i zawierzenia Bogu. 
Ona nie koncentruje uwagi na sobie. Hymn Magnificat jest tego 
najlepszym dowodem: 
 
– Maryja nie mówi o sobie. Nie szuka podziwu. Nie mówi o swo-
ich zasługach. Mówi tylko: „Wielkie rzeczy uczynił mi Wszech-
mocny”. I to jest sekret Jej świętości. Ona nie stawia sie-
bie w centrum. W centrum jest zawsze Pan Bóg. 
 
Kończąc homilię, duchowny wskazał na prosty obraz dziecka, 
które nawet idąc w tłumie, jeśli trzyma matkę za rękę, to jej 
obecność daje mu poczucie bezpieczeństwa i pozwala iść 
bez lęku. – Droga życia nie zawsze jest łatwa. Ale jeśli idziemy 
z Maryją, nie zgubimy drogi. Ona nigdy nie zatrzymuje czło-
wieka dla siebie – zawsze prowadzi do Jezusa. A Jezus prowa-
dzi do Ojca – powiedział bp Nykiel zachęcając, by duchowo 
uchwycić się ręki Matki Bożej. 
 
Na zakończenie Eucharystii ks. Sławomir Homoncik MIC, ku-
stosz licheńskiego sanktuarium, zwrócił się do pielgrzymów 
z podziękowaniem za ich obecność i udział w uroczysto-
ściach, podkreślając, że Matka Boża w swoim licheńskim Domu 
zawsze czeka na każdego, kto pragnie się z Nią spotkać. – Li-
cheński Dom Matki jest zawsze dla Was otwarty. Jest to Dom 
Matki więc jest domem wszystkich Jej dzieci. Bóg zapłać Wam 
za obecność – powiedział. 
 
Przed rozpoczęciem procesji maryjnej ks. Biskup pobłogosławił 
przyniesione przez pielgrzymów zioła i kwiaty. 15 sierpnia, na-
zywany w polskiej tradycji świętem Matki Bożej Zielnej, jest bo-
wiem także okazją do dziękczynienia za plony i Boże dary. Na-
stępnie wierni wzięli udział w uroczystej procesji, którą zakoń-
czył hymn „Te Deum”, będący pełnym wdzięczności uwielbie-
niem Boga. 
 
Wieczorem, podczas II Nieszporów sprawowanych przed obra-
zem Licheńskiej Pani, którym przewodniczył pochodzący 
z Ukrainy ks. Rusłan Tsehenkon MIC, pielgrzymi raz jeszcze za-
trzymali się przy tajemnicy Maryi Wniebowziętej – Tej, która po-
kazuje, dokąd prowadzi droga przeżywana w bliskości z Bogiem 
Wśród niemal 5 tysięcy pielgrzymów znaleźli się wierni z całej 
Polski i świata. Na uroczystości przybyła także grupa amerykań-
skich żołnierzy stacjonujących w Powidzu wraz z polskim kape-
lanem, ks. Adamem. 
 
– Przybyliśmy do Lichenia, aby godnie przeżyć uroczystość 
Wniebowzięcia i podziękować Matce Bożej za wszystko, 
co mamy. Dla żołnierzy możliwość przebywania w takim miej-
scu jest ogromnym darem i wielkim przeżyciem – powiedział 
ks. kapelan. 
 
Żołnierze, którzy po raz pierwszy odwiedzili licheńskie sanktua-
rium, byli pod wrażeniem zarówno bazyliki, jak i liczby pielgrzy-
mów. – Nigdy wcześniej nie widzieliśmy tak pięknej świątyni 
i tylu pielgrzymów w jednym miejscu i czasie. Jesteśmy 
wdzięczni, że możemy uczestniczyć w tych uroczystościach – 
podkreślali. 
 
Wśród osób uczestniczących tego dnia w uroczystościach była 
również pani Aneta z Rabki- Zdroju, która przyjeżdża do Liche-
nia w dzień 15 sierpnia od dzieciństwa. – Najpierw przyjeżdża-
łam tutaj z rodzicami, teraz przyjeżdżam ze swoją rodziną. 
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Sanktuarium Matki Bożej Licheńskiej jest dla mnie miejscem 
ukojenia. Czuję, że Matka czuwa, dlatego chcę przybywać tutaj 
szczególnie w takie dni jak dzisiaj – mówiła.   Za: www.lichen.pl  
 

KALWARIA ZEBRZYDOWSKA  
  

Wiara, wierność i wrażliwość – na te trzy cechy Maryi wskazał 
bp Janusz Mastalski podczas odpustu ku czci Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny w Sanktuarium Pasyjno-Maryjnym w 
Kalwarii Zebrzydowskiej. 
 
Na początku o. Cyprian Moryc OFM powitał wszystkich uczest-
ników uroczystości. – To sanktuarium jest sanatorium ducha i 
ciała, sanatorium Ducha Świętego – podkreślił. Powitał także 
bp. Janusza Mastalskiego, zebranych duchownych, osoby kon-
sekrowane oraz przedstawicieli władz. 
 
W homilii, nawiązując do Ewangelii o nawiedzeniu św. Elżbiety, 
bp Janusz Mastalski zwrócił uwagę, że Maryja po zwiastowaniu 
nie koncentruje się na sobie, lecz myśli o swojej krewnej i o tym, 
jak może jej pomóc. Pytał zgromadzonych, czy także oni 
mają kogoś, dla kogo żyją, dla kogo chcą się przemieniać i kogo 
szczególnie kochają. 
 
Przywołując słowa papieża Franciszka, zaznaczył, że źródłem 
zwycięstwa Maryi nad śmiercią była Jej wiara, rozumiana jako 
posłuszeństwo Słowu Bożemu i całkowite otwarcie na działanie 
Boga. – Czym jest wiara? Może być wiele komentarzy, ale wiara 
jest nade wszystko pewnością, że On jest. Pewnością w 
Bożą wszechmoc, w Boże miłosierdzie, pewnością w 
Bożą przyjaźń – mówił. 
 
Biskup zachęcał, by tę wiarę przeżywać także w świecie, w któ-
rym chrześcijanie bywają marginalizowani i oddają życie za 
swoją wiarę. – Wróćmy dzisiaj z tego miejsca ze świadomo-
ścią, że muszę dawać świadectwo swojej wiary. Mam bronić Ko-
ścioła, choć poranionego, choć w wielu przypadkach przepełnio-
nego bólem – podkreślił. 
 
Drugim wskazaniem wynikającym ze słów papieża Franciszka 
jest wierność. Bp Janusz Mastalski przypomniał, że Bóg jest 
wierny i Maryja jest wierna, a następnie pytał o wierność czło-
wieka. – Wierność jest trwaniem. Nieraz ciężko trwać, kiedy 
przychodzi cierpienie czy ból, kiedy przychodzi rozczarowa-
nie – zauważył. Dodał, że równie trudne może być trwanie w 
chwilach powodzenia, gdy człowiekowi zaczyna się wyda-
wać, że może żyć bez Boga i bez Maryi. 
 
Biskup pomocniczy Archidiecezji Krakowskiej wskazał także, że 
człowiek powinien przyglądać się temu, co oddala go od Boga. 
Przywołując św. Franciszka z Asyżu, mówił o potrzebie strzeże-
nia serca i umysłu skierowanego ku Panu. – Może trzeba w tym 
miejscu zadać sobie pytanie: „które postawy, które sytuacje, 
które moje cechy charakteru powodują, że jestem dalej niż bliżej 
Boga?” – pytał. 
 
Kolejnym wymiarem życia Maryi, na który biskup zwró-
cił uwagę na podstawie słowa św. Jana Pawła II, była wrażli-
wość. Nawiązując do nauczania papieża, podkreślił konkretny 
charakter miłości Maryi wobec Elżbiety. Bp Mastalski zazna-
czył, że wrażliwość oznacza odpowiedzialność za drugiego 
człowieka, jego wiarę, wybory, więzi i relacje. Dziękował wier-
nym także za ich obecność i świadectwo. – To nie ja Was obda-
rzam. Wy obdarzacie mnie swoją wiarą, swoją radością i tym, że 
jesteście wrażliwi – powiedział. 
 

Zwrócił uwagę, że szczególnym miejscem odpowiedzialności 
są relacje rodzinne. – Najgorsza jest wojna w rodzinie, kiedy 
się nie potrafimy dogadać, kiedy się ciągle kłócimy, kiedy jeste-
śmy etatowymi wyciskaczami łez – mówił. Przywołał słowa św. 
Franciszka: „Panie, spraw, bym nie tyle chciał być kochany, co 
kochał” i zachęcał, by każdy zapytał siebie, co może zrobić dla 
najbliższych. 
 
Ostatnim wskazaniem, wynikającym ze słów Leona XIV jest na-
dzieja. Biskup podkreślił, że nie jest ona marzeniem, ale „per-
spektywą jutra”. – Jeśli macie jakieś troski, zostawcie je u Matki 
Bożej. Ona, choć wniebowzięta, jest ciągle z nami – mówił. Za-
chęcał także, by nie pozwolić, aby ktoś żyjący obok czuł się sa-
motny i niezrozumiany.  
 

 
 
Zaznaczył, że nadzieja otwiera również na perspektywę życia 
wiecznego i pamięć o tych, którzy odeszli. – Najpiękniejszą mi-
łością wobec tych, których już z nami nie ma, którzy może jesz-
cze w tamtym roku tu byli, jest pamięć, serdeczna pamięć – pod-
kreślił. 
 
Bp Janusz Mastalski przywołał także słowa św. Franciszka z 
Asyżu: „Zacznij od tego, co konieczne. Potem zrób to, co moż-
liwe. I nagle zobaczysz, że dokonałeś niemożliwego”. – A zatem 
mogę się zmienić. Mogę bardziej kochać, mogę być mniej 
uciążliwy, mogę być piękniejszy, niż jestem – mówił. 
 
Biskup podziękował wiernym, że mimo uciążliwej pogody 
trwają na modlitwie i dają świadectwo swojej wiary. – Dzięku-
jemy Wam razem z ojcami bernardynami, że jesteście, że jeste-
ście wierzący, że jesteście wierni, że jesteście wrażliwi. Ale 
nade wszystko mam nadzieję, że wyjdziecie stąd pełni na-
dziei – powiedział. 
 
Kończąc homilię, przywołał słowa Pawła VI o macierzyńskim za-
daniu powierzonym Maryi i Jej gotowości do wysłuchiwania 
próśb Ludu Bożego. – Matko Najświętsza, błogosław nas, pro-
wadź nas. Nie zapominaj o wspaniałych ojcach bernardynach, 
którzy od wieków Tobie służą. I chcemy Ci powiedzieć: „nieza-
leżnie od tego, co będzie, będziemy z Tobą” – zakończył bp Ja-
nusz Mastalski. 
 
Na zakończenie o. Egidiusz Włodarczyk OFM podziękował bp. 
Januszowi Mastalskiemu za obecność, modlitwę i skierowane 
do wiernych słowo, a także duchowieństwu, bernardynom, pra-
cownikom sanktuarium oraz wszystkim służbom zaangażowa-
nym w przygotowanie uroczystości. 
 
Szczególne słowa wdzięczności skierował do pielgrzy-
mów. – Dziękuję każdej i każdemu z Was za Waszą obecność, 
Waszą modlitwę, Waszą wiarę i Wasze świadectwo – mówił, 
podkreślając, że widok ludzi modlących się na kalwaryjskich 
dróżkach przypomina innym, co w życiu jest najważniejsze i 
gdzie znajduje się źródło nadziei i siły.        Za: www.diecezja.eu  
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KODEŃ 
 
Główne uroczystości odpustowe w Kodniu rozpoczęły się proce-
sją eucharystyczną z bazyliki na Kalwarię. Następnie sprawo-
wana była uroczysta Msza Święta, której przewodniczył metro-
polita lubelski arcybiskup Stanisław Budzik. W homilii wskazał 
na Maryję jako wzór wiary, która pozwala człowiekowi przekra-
czać granice własnej niemocy, zachować nadzieję w obliczu zła 
i odnajdywać pokój nawet w najtrudniejszych doświadczeniach. 
Główne uroczystości odpustowe rozpoczęły się procesją eucha-
rystyczną, która wyruszyła z kodeńskiej bazyliki na Kalwarię. Na-
stępnie sprawowana była uroczysta Msza Święta w uroczystość 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. 
 
Eucharystii przewodniczył metropolita lubelski arcybiskup Stani-
sław Budzik. Mszę Świętą koncelebrowali między innymi biskup 
siedlecki Kazimierz Gurda, ojciec Wojciech Popielewski OMI, 
prowincjał Polskiej Prowincji Misjonarzy Oblatów Maryi Niepoka-
lanej, oraz ojciec Michał Hadrich OMI, superior kodeńskiej  
wspólnoty zakonnej i kustosz sanktuarium. 
 
Rozpoczynając uroczystą sumę, ojciec Wojciech Popielewski 
OMI powitał pielgrzymów przybyłych do Kodnia z bliska i z da-
leka, a także osoby uczestniczące w uroczystości za pośrednic-
twem środków społecznego przekazu. Nawiązując do hasła te-
gorocznych obchodów, podkreślił, że „Maryja jest wzorem wiary” 
i uczy człowieka wiernego podążania za Chrystusem. 
Jak zaznaczył, coroczne pielgrzymowanie jest „znakiem ogrom-
nej, wiernej i nieustępliwej miłości Boga”, która daje człowiekowi 
kolejną okazję do pogłębienia wiary i wzięcia odpowiedzialności 
za chrześcijańskie życie. Szczególne słowa powitania skierował 
do biskupa siedleckiego Kazimierza Gurdy oraz metropolity lu-
belskiego arcybiskupa Stanisława Budzika, którego poprosił o 
przewodniczenie Eucharystii i wygłoszenie słowa Bożego. 
 
W homilii arcybiskup Stanisław Budzik przypomniał, że Wniebo-
wzięcie Maryi ukazuje ostateczne powołanie człowieka do 
udziału w chwale zmartwychwstałego Chrystusa. Jak podkreślił, 
oddawanie czci Matce Bożej nie może zatrzymywać się jedynie 
na podziwianiu Jej duchowego piękna. „Najważniejsze jest na-
śladowanie, kroczenie drogą, którą przeszła przed nami Maryja”, 
mówił metropolita lubelski. 
 
Arcybiskup wskazał, że Maryja pozostaje wzorem słuchania 
słowa Bożego, zachowywania go w sercu i wypełniania w co-
dziennym życiu. „Maryja uwierzyła, że dla Boga nie ma nic nie-
możliwego, że Bóg jest Tym, który łamie bariery ludzkiej niemoż-
ności”, zaznaczył. Dodał, że podobnej ufności potrzebują także 
współcześni chrześcijanie, zwłaszcza wtedy, gdy wydaje się, że 
zło opanowało wszystkie dziedziny życia. 
„Chrześcijanin nie jest pesymistą, bo wierzy w ostateczne zwy-
cięstwo Chrystusa”, podkreślił arcybiskup Stanisław Budzik. Jak 
mówił, człowiek wierzący nie przekreśla drugiego człowieka, 
lecz pozostaje otwarty na jego nawrócenie i przemianę. Wierzy 
również, że sam, mimo własnych słabości i upadków, może się 
podnieść i rozpocząć nowe życie. 
 
Metropolita lubelski przypomniał także, że wiara Maryi była pod-
dawana ciężkim próbom. Jej droga prowadziła przez proroctwo 
Symeona, ucieczkę do Egiptu, zagubienie dwunastoletniego Je-
zusa, aż po dramat Golgoty. „Maryja nie mówi pod krzyżem ani 
słowa, ale sercem i postawą powtarza Bogu swoje fiat: niech mi 
się stanie”, mówił kaznodzieja. 
 
Jak zaznaczył, wiara przeżywana na wzór Maryi pozwala zacho-
wać nadzieję nawet w obliczu cierpienia i śmierci. „Wiara na 
wzór Maryi jest źródłem wewnętrznego pokoju w każdej sytuacji 
życiowej. Taka wiara pozwala mówić o życiu nawet w obliczu 

śmierci, nawet przy otwartym grobie”, powiedział arcybiskup. 
Dodał, że pozwala ona głosić miłość w świecie naznaczonym 
nienawiścią i przemocą. 
 
„Tak przeżywana wiara jest głośnym protestem przeciw brutal-
ności świata, w którym żyjemy. Co więcej, jest ona w nas mocą, 
która potrafi ten świat zmieniać”, podkreślił metropolita lubelski. 
Nawiązując do przypadającego 15 sierpnia Święta Wojska Pol-
skiego, arcybiskup Stanisław Budzik przypomniał również o od-
powiedzialności za ojczyznę. Wspominając zwycięstwo w Bitwie 
Warszawskiej, mówił o wdzięczności wobec obrońców niepodle-
głości i o potrzebie zachowania wartości, które określają i umac-
niają polski naród. 

 
Suma była centralnym punktem kodeńskich obchodów uroczy-
stości Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. Na zakończe-
nie Eucharystii arcybiskup Stanisław Budzik, zgodnie z tradycją, 
pobłogosławił przyniesione przez wiernych bukiety ziół i kwia-
tów, a następnie udzielił zgromadzonym błogosławieństwa. 
 
Ojciec Michał Hadrich OMI podziękował pielgrzymom za udział 
w dwudniowych uroczystościach odpustowych, w których 
uczestniczyło wiele tysięcy osób. Słowa wdzięczności skierował 
również do parlamentarzystów, przedstawicieli władz wojewódz-
kich i samorządowych, służb porządkowych oraz wszystkich 
osób zaangażowanych w przygotowanie odpustu. 
 
Po błogosławieństwie z Kalwarii do bazyliki wyruszyła procesja 
z obrazem Matki Bożej Kodeńskiej. Robert Grabka OMI 

Za: www.oblaci.pl  
KALWARIA PACŁAWSKA 

 
– W Chrystusie żaden krzyż nie jest ostatnim słowem. Ostatnie 
słowo zawsze należy do Boga – powiedział w homilii abp Anto-
nio Guido Filipazzi. Nuncjusz Apostolski w Polsce przewodniczył 
uroczystej Eucharystii w trakcie trwania Wielkiego Odpustu w 
sanktuarium Męki Pańskiej i Matki Bożej w Kalwarii Pacławskiej. 
 
Na początku swojej homilii abp Filipazzi wyraził wielką radość z 
pierwszej wizyty w sanktuarium w Kalwarii Pacławskiej, przed 
cudownym obrazem Matki Bożej Słuchającej. Podziękował za 
zaproszenie abp. Adamowi Szalowi, bp. Stanisławowi Jamroz-
kowi oraz Franciszkanom konwentualnym, którzy opiekują się 
tym świętym miejscem. Przekazał również ojcowskie pozdrowie-
nia oraz apostolskie błogosławieństwo od papieża Leona XIV.  
 
– Zapraszam was dziś do modlitwy za Ojca Świętego, aby Pan 
umacniał go w jego posłudze, jako widzialnej głowy i fundamentu 
jedności Kościoła – wezwał Nuncjusz Apostolski w Polsce. 
Nawiązując do przeżywanej uroczystości, hierarcha przypo-
mniał, że całe życie Maryi uczy, iż nasza ziemska egzystencja 
jest drogą ku Panu. Wskazał, że Maryja jest błogosławiona nie 
tylko dlatego, że dała Synowi Bożemu ludzkie ciało, ale przede 
wszystkim dlatego, że szukała Słowa Bożego, wierzyła mu i każ-
dego dnia wprowadzała je w życie. 
 



12-17 sierpnia 2026          Biuletyn Tygodniowy CiZ                              33/2026 (914)  

______________________________________________________________________________ 
 

 5 

Zwracając się do przybyłych pątników, Nuncjusz Apostolski pod-
kreślił, że kluczowym elementem każdego odpustu jest we-
wnętrzna przemiana. – Musimy jednak pamiętać, że najważniej-
sza jest pielgrzymka serca – zaznaczył arcybiskup. Wskazał, że 
można pokonać setki kilometrów i pozostać w głębi serca takim 
samym, a można zrobić zaledwie kilka kroków i zmienić swoje 
życie. – Prawdziwe pielgrzymowanie nie powinno kończyć się 
powrotem do domu w takim samym stanie, w jakim się wyru-
szyło – dodał kaznodzieja, przypominając, że sanktuaria są 
szczególnymi miejscami nawrócenia, pojednania i wzrastania w 
wierze. 
 

 
 
Nuncjusz Apostolski odniósł się także do cudownego obrazu 
czczonego w Kalwarii Pacławskiej, który przedstawia Maryję z 
jednym odkrytym uchem. – Maryja najpierw szuka Boga, a po-
tem nas uczy również szukania Jego Słowa i wprowadzania go 
w życie – wyjaśnił hierarcha. 
 
Kaznodzieja zauważył, że pielgrzymi przybywają do Kalwarii Pa-
cławskiej, niosąc w sercach ogromne ciężary: uzależnienia, na-
łogi, żałobę, choroby, kryzysy rodzinne czy niepewność jutra. 
Przypomniał, że Maryja nie obiecuje życia wolnego od cierpie-
nia, co odzwierciedla specyfika tutejszego sanktuarium, gdzie 
kult Matki Bożej od początku idzie w parze z nabożeństwem do 
Męki Pańskiej. – Tutaj uczymy się, że nie ma Wielkanocy bez 
Wielkiego Piątku. Ale uczymy się także jeszcze bardziej pocie-
szającej prawdy: w Chrystusie żaden krzyż nie jest ostatnim sło-
wem. Ostatnie słowo zawsze należy do Boga – podkreślił Nun-
cjusz Apostolski w Polsce, wskazując na chrześcijańską na-
dzieję płynącą z tajemnicy Wniebowzięcia. 
 
Na zakończenie uroczystości abp Filipazzi wezwał do zawierze-
nia Maryi samych siebie, swoich rodzin, młodzieży, osób star-
szych, chorych oraz Kościoła w Polsce i na świecie. – Błagajmy 
również o dar prawdziwego pokoju dla wszystkich narodów, 
zwłaszcza dla tych, które blisko czy daleko są dotknięte wojną i 
śmiercią – podsumował kaznodzieja, życząc wiernym, by nie lę-
kali się trudnych dróg życia, gdyż celem naszej wspólnej piel-
grzymki jest dom Ojca. 
 
Wraz z Nuncjuszem Apostolskim w Polsce Eucharystię sprawo-
wał abp Adam Szal i bp Stanisław Jamrozek oraz licznie przybyli 
kapłani diecezjalni i zakonni, którzy posługują wiernym w trakcie 
odpustu. 
 
Kolejny dzień Wielkiego Odpustu Kalwaryjskiego był wspomina-
niem Zaśnięcia Matki Bożej i Jej pogrzebu. Wierni uczestniczyli 
w specjalnym plenerowym nabożeństwie nazywanym dróżkami 
i przechodząc od kaplicy do kaplicy rozważali wydarzenia zwią-
zane z Matką Bożą. Modlitwie przewodniczył tegoroczny kazno-
dzieja odpustowy – o. Piotr Reizner OFMConv. 
 
Następnego dnia wierni pochylać się będą nad pasją Chrystusa 
rozważając na dróżkach w plenerze mękę i śmierć Zbawiciela. 

Wieczorem wystąpi franciszkański zespół klerycki Fioretti z Kra-
kowa, po czym odbędzie się procesja z figurą Matki Bożej Wnie-
bowziętej, a o północy Mszę świętą z błogosławieństwem prymi-
cyjnym sprawować będą neoprezbiterzy. Zwieńczeniem odpu-
stu będzie uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny, 15 sierpnia. 
 
W tym roku wyjątkowo Wielki Odpust Kalwaryjski jest przedłu-
żony jeszcze o jeden dzień ze względu na 800-lecie śmierci św. 
Franciszka z Asyżu. Z tego powodu program modlitewny został 
rozbudowany o specjalne nabożeństwa jubileuszowe, a zwień-
czeniem całego odpustu będzie niedziela, 16 sierpnia, celebro-
wana jako dzień poświęcony pamięci Biedaczyny z Asyżu.  

Za: www.przemyska.pl  
 

ŚWIĘTA LIPKA I WARSZAWA – JUBILEUSZ JEZUITÓW 
 

W sobotę, dnia 15 sierpnia jezuici świętowali setną rocznicę 
utworzenia Prowincji Wielkopolsko-Mazowieckiej i Prowincji Pol-
ski Południowej Towarzystwa Jezusowego. Obie prowincje po-
wstały z istniejącej wcześniej Prowincji Polskiej obejmującej całe 
terytorium przedwojennej Polski. Uroczystości odbywały się 
Sanktuarium Matki Jedności Chrześcijan w Świętej Lipce i na 
warszawskiej Starówce w Sanktuarium Matki Bożej Łaskawej. 
 
Podczas uroczystej Mszy świętej w Świętej Lipce, której prze-
wodniczył przełożony Prowincji Wielkopolsko-Mazowieckiej o. 
Zbigniew Leczkowski SJ, kazanie wygłosił o. Robert Danieluk SJ 
– znawca historii Towarzystwa Jezusowego i dyrektor Papie-
skiego Instytutu Studiów Kościelnych. Mówił o obecności Maryi 
w dziajach zakonu jezuitów. 
 
[…] Już założyciel, św. Ignacy Loyola miał głęboko osobiste i du-
chowe wizje Matki Bożej, które towarzyszyły mu, gdy stawiał 
pierwsze kroki na drodze swego nawrócenia – Ci, którzy znają 
jego życie wiedzą, że na początku nic nie zapowiadało w nim 
przyszłego zakonodawcy, a przypominał raczej Kmicica z pierw-
szych stron Potopu – to przed Jej do dziś istniejącym w rzymskiej 
Bazylice św. Pawła za Murami mozaikowym wizerunkiem złożył 
on i jego pierwsi współbracia śluby zakonne w kwietniu 1541 
roku. Jeszcze bardziej związany z początkami jezuitów jest inny 
Jej wizerunek z Wiecznego Miasta: chodzi o znajdujący się w 
tamtejszym kościele pw. Najświętszego Imienia Jezus fresk 
Matki Bożej Patronki Drogi, a przecież droga to niewątpliwie je-
den z najczęściej stosowanych obrazów życia ludzkiego poję-
tego tak indywidualnie jak i wspólnotowo – droga jako obraz 
dziejów jakiejś grupy ludzi, parafii, zakonu, narodu… Zresztą 
sam wizerunek świętolipski nawiązuje do słynnej rzymskiej 
ikony: do przechowywanej w Bazylice Matki Bożej Większej 
ikony Maryi Opiekunki Ludu Rzymskiego, przed którą modlił się 
zawsze Papież Franciszek przed i po swoich podróżach apostol-
skich, i w pobliżu której zechciał, by go pochowano. 
 
My jezuici mamy wiele powodów, by patrzeć dziś z wdzięczno-
ścią na tę obecność Maryi w naszych dziejach i na Jej towarzy-
szenie nam, i odnosi się to tak do całości zakonu, jak i do naszej 
prowincji (wszak to nasze setne urodziny!). Tak, mamy wiele po-
wodów do Magnificat. Kiedy ktoś obchodzi urodziny, organizuje 
się często różne uroczystości dla rodziny i przyjaciół, których się 
zaprasza, by wspólnie świętować. Dlatego my też cieszymy się 
z obecności wszystkich Was – tutejszych parafian, pielgrzymów, 
gości – na tej Eucharystii. Dobra Matka jednakowo kocha 
wszystkie swoje dzieci, a jezuici nie są przecież tak zazdrośni, 
by chcieli zachować Ją tylko dla siebie… […] 
 
Tego samego dnia wieczorem, Eucharystii sprawowanej w 
Sanktuarium Matki Bożej Łaskawiej w Warszawie przy ul. Świę-
tojańskiej przewodniczył przełożony Prowincji Polski 
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Południowej o. Mateusz Janyga SJ, a kazanie wygłosił o. 
Krzysztof Dorosz SJ – pisarz, historyk i dyrektor Archiwum Pro-
wincji Wielkopolsko-Mazowieckiej Towarzystwa Jezusowego. 
 

 
 
Kostosz Sanktuarium, o. Wiesław Kulisz SJ, przypomniał zgro-
madzonym wiernym, że „dokładnie 100 lat temu, 15 sierpnia 
1926, w Domu zakonnym przy ul. Świętojańskiej 10, w Warsza-
wie, w obecności zebranych wtedy zakonników, został odczy-
tany dekret Generała Zakonu, o. Włodzimierza Ledóchow-
skiego, powołujący do istnienia dwie nowe jednostki administra-
cyjne, dwie nowe prowincje zakonne. Z jednej, wielkiej – dotąd 
Prowincji Polskiej – powstały dwie: Prowincja Polski Południowej 
z siedzibą w Krakowie i Prowincja Wielkopolsko-Mazowiecka z 
siedzibą w Warszawie. Na czele nowych prowincji stanęli nowi 
prowincjałowie, którzy przejęli stery w trosce o wielkie dziedzic-
two duchowe i materialne, wypracowane przez wieki przez swo-
ich współbraci, w naszej Ojczyźnie. I tak jest do dzisiaj – obie 
prowincje starają się żyć w jedności i współpracują dla wspól-
nego dobra, rozwijają charyzmat św. Ignacego i służą Chrystu-
sowi obecnemu w Kościele. Chcemy być wierni tamtemu dzie-
dzictwu.[…] Dziękujmy Bogu za dar powołania i otrzymane łaski 
i prośmy Matkę Bożą Łaskawą, Panią Wniebowziętą o nieu-
stanną opiekę nad nami, by rozpoczęte dzieło, zawsze przyno-
siło większą chwałę Bogu”. 
 
Świętowanie Jubileuszu 100 lecia rozpoczęli jezuici już z począt-
kiem stycznia tego roku w Łodzi. W miejscach, w których posłu-
gują organizowali różnego rodzaju wydarzenia jubileuszowe, od 
koncertów po tematyczne spotkania i konferencje. W maju od-
wiedził Polskę generał jezuitów o. Arturo Sosa SJ, a w jezuickim 
centrum w Warszawie Falenicy odbyło się po raz pierwszy Fo-
rum Współpracowników w Misji. 
 
Ojciec Krzysztof Dorosz SJ rozpoczął kazanie od nawiązania do 
uroczystości Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny: 
 
W Jerozolimie, w krypcie kościoła pod wezwaniem Zaśnięcia 
Najświętszej Maryi Panny, kościoła położonego tuż obok Wie-
czernika, znajduje się malowidło ścienne. Przedstawia ono 
Chrystusa, który bierze Maryję, swoją Matkę, na ręce i unosi ją 
do nieba. Maryja, choć owinięta jest w płótna, tak jak była przez 
Apostołów złożona do grobu, zgodnie ze zwyczajem żydow-
skiego pochówku, na rękach Jezusa staje się osobą żywą, zmar-
twychwstałą. Obraz pokazuje jej przejście, moment „wzięcia do 
nieba”. Sam Boski Syn przeprowadza swoją Matkę przez bramę 
śmierci do życia wiecznego. Ten przepiękny fresk, widziany nie-
gdyś w Jerozolimie, zawsze staje mi przed oczami, gdy obcho-
dzimy uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. 
[…] 
 
Patronat Maryi, Matki Towarzystwa Jezusowego, towarzyszy 
nam od początku istnienia zakonu. To przed jej rzymskim obra-
zem 22 kwietnia 1541 roku w Bazylice św. Pawła za Murami 
Ignacy Loyola i pięciu towarzyszy złożyli uroczyste śluby. W 
obecności Matki Chrystusa rodził się zatem nowy zakon, który 

później rozwinął różnorodną i bogatą działalność na naszych 
ziemiach. Nic zatem dziwnego, że w obu naszych obecnych Pro-
wincjach wizerunki Maryi są otoczone szczególną czcią, a mamy 
je i tu w Warszawie, w Świętej Lipce, Piotrkowie Trybunalskim, 
w Starej Wsi na Podkarpaciu, Nowym Sączu, w Zakopanem i w 
Gliwicach. Dziś w tym warszawskim Sanktuarium Matce Łaska-
wej powierzamy i zawierzamy nasze dalsze losy. 
 
Tegoroczna uroczystość maryjna miała dla jezuitów szczególne 
znaczenie i była Dniem Dziękczynienia za 100 lat historii. Ka-
znodzieja nakreślił w telegraficznym skrócie, co wydarzyło się 
przez ten czas. 
 
Jako jezuici przeszliśmy niełatwą drogę ostatnich 100 lat naszej 
historii – powiedział o. Dorosz. Gdy 15 sierpnia 1926 roku ogła-
szano dekret o. Generała Włodzimierza Ledóchowskiego o po-
wołaniu do życia dwóch nowych Prowincji, głównym powodem 
był dynamiczny przyrost nowych placówek w odrodzonej Polsce 
i potrzeba sprawnego kierowania nimi na rozległym terenie 
kraju, który na nowo się organizował po 1918 roku. Podziałowi 
temu sprzyjał wzrost powołań do zakonu. Ale we wspomnianym 
dekrecie Ojciec Generał Ledóchowski kładł nacisk na dwie 
sprawy natury wewnętrznej, duchowej, które zabezpieczają sku-
teczność naszych działań. Warto je przypomnieć, bo są aktualne 
także i w naszych czasach. 
 
Pierwszym z tych wskazań była troska o życie duchowe. O. Le-
dóchowski przypominał i zachęcał swoich współbraci, aby byli 
„mocno przekonani, że nasze prace tylko wtedy przyniosą obfite 
plony, kiedy się opierać będą na szczerym duchu modlitwy”, bo 
z doświadczenia wiadomo, że „z rzeczy wewnętrznych spływa 
skuteczność na zewnętrzne”. Przekonujemy się o tym wielokrot-
nie. 
 
Druga sprawą przypominaną przez o. Ledóchowskiego, a dziś 
aktualną, była jedność między współbraćmi, ta, której swoim 
uczniom w Wieczerniku życzył Chrystus. „Albowiem bez tego 
zjednoczenia serc nic prawdziwie dobrego i wielkiego dokonać 
się nie da; ile zaś przy jej braku na całym świecie, a zwłaszcza 
w naszej Ojczyźnie grasuje złego, własnymi oczyma na to pa-
trzymy”, pisał w 1926 roku przełożony generalny. Jedność, po-
rozumienie, współpraca – to ciągłe wyzwanie dla wielu środo-
wisk, nie tylko zakonnych czy kościelnych. 
 
Historia ostatnich 100-lat nie szczędziła jezuitom chwil rado-
snych, ale też i trudnych i smutnych. Bardzo dynamiczny był 
okres międzywojenny, kiedy rozwijaliśmy działalność duszpa-
sterską, rekolekcyjną, edukacyjną, pisarską, wydawniczą i mi-
syjną. Prowadziliśmy liczne stowarzyszenia: Sodalicje Mariań-
skie, Apostolstwo Modlitwy i różne bractwa. Krzewiliśmy kult 
Najśw. Serca Jezusowego i triumfalnie sprowadziliśmy do War-
szawy relikwie św. Andrzeja Boboli. 
 
Szybko przyszła jednak wojna i okupacja, które zrujnowały na-
sze plany. Wielu naszych współbraci zginęło w obozach koncen-
tracyjnych, zostało rozstrzelanych, bądź zmarło z przyczyn wo-
jennych, większość domów zakonnych i prowadzonych przy nich 
dzieł, zwłaszcza na terenach wschodniej Polski, została bez-
powrotnie stracona. Był to dla wielu jezuitów czas martyrologii, 
ale też odwagi i heroizmu, czas wielkiej próby wiary, powołania 
zakonnego i egzaminu z człowieczeństwa. 
 
W powojennym okresie w Polsce Ludowej dokonała się duża 
zmiana, gdy chodzi o działalność: objęto parafie, prowadząc w 
nich katechizację dzieci i młodzieży, rozwijano duszpasterstwo 
przy kościołach. Jezuici nie prowadzą szkół, stopniowo zanika 
działalność wydawnicza, a komunistyczne władze nakładają 
liczne restrykcje. Niektórzy jezuici odsiadują też wyroki w 
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więzieniach. Ale i w tym trudnym czasie jezuici rozwijają się 
duszpasterstwa młodzieżowe i akademickie, prowadzone w 
większości ośrodków na terenie całego kraju. W wielu parafiach 
w Polsce jezuici głoszą misje Serca Jezusowego. Przy naszych 
Wydziałach: Filozoficznym w Krakowie i Teologicznym w War-
szawie rozwija się apostolat intelektualny, czego owocem są pu-
blikacje, które przyczyniły się do rozwoju polskiej myśli filozo-
ficzno-teologicznej. 
 
I gdy przychodzą czasy wolnej Polski, znów zakładamy szkoły 
dla młodzieży, w Krakowie i w Warszawie rozwijają się jezuickie 
uczelnie, działają domy rekolekcyjne, do których przybywają 
osoby poszukujące pogłębionego spotkania z Bogiem poprzez 
rozważanie Słowa Bożego w ciszy i milczeniu. A w ostatnim 
dziesięcioleciu obszar jednej i drugiej Prowincji ulega znacz-
nemu rozszerzeniu, głównie dzięki włączeniu 31 lipca 2020 r. 
placówek z tzw. Regionu Rosyjskiego, a leżących obecnie na 
terenach Federacji Rosyjskiej, Ukrainy, Białorusi oraz Kirgi-
stanu. Kilka lat wcześniej, 31 lipca 2016 r. częścią Prowincji 
Wielkopolsko-Mazowieckiej stały się domy zakonne znajdujące 

się na terenie Królestwa Danii: w Kopenhadze i w Aarhus. Nowe 
czasy, nowe wyzwania, nowe zadania. 
 
Czego uczy nas ta historia, gdy zamykamy mijające stulecie i 
zastanawiamy się, jakie będzie to następne? Nasz Założyciel, 
św. Ignacy Loyola, dawał taką radę: „Tak Bogu ufaj, jakby całe 
powodzenie spraw zależało tylko od Boga, a nie od ciebie; tak 
jednak dokładaj wszelkich starań, jakbyś ty sam miał wszystko 
zdziałać, a Bóg nic zgoła”. Idąc za tym wskazaniem, modlimy się 
o powołania, powierzamy to, co przed nami, Bożej Opatrzności 
i … pracujemy dalej „Na większą chwałę Bożą”, licząc przy tym 
na nieustającą pomoc i orędownictwo naszej Matki Łaskawej i 
świętych Patronów. 
 
Pod koniec uroczystej Liturgii prowincjałowie podziękowali 
wszystkim, którzy zaangażowali się we wspólne dziękczynienie, 
i wyrazili w krótkich słowach to, czego życzyliby sobie i swoim 
współbraciom przy okazji tego okrągłego Jubileuszu.  

Za: www.jezuici.pl   
 

 
 
 
 

  Wiadomości krajowe 
 
 
 

 
 

KARD. NYCZ NA UROCZYSTOŚCIACH ŚW. MAKSYMILIANA W AUSCHWITZ 
 

 
 

 

„To miejsce jest szczególnym symbolem 
i znakiem. Jest miejscem wyjątkowym, 
ponieważ wiele mówi także człowiekowi 
współczesnemu” – podkreślił kard. Kazi-
mierz Nycz podczas Mszy św. sprawo-
wanej 14 sierpnia przy bloku 11 byłego 
niemieckiego obozu koncentracyjnego i 
zagłady Auschwitz. W 85. rocznicę mę-
czeńskiej śmierci św. Maksymiliana Marii 
Kolbego w Miejscu Pamięci zgromadziło 
się kilkaset osób. Wśród nich byli 

duchowni, z biskupem bielsko-żywieckim 
Romanem Pindlem, osoby konsekro-
wane, przedstawiciele władz, Muzeum 
Auschwitz, Rycerstwa Niepokalanej, śro-
dowisk związanych ze św. Maksymilia-
nem oraz wierni z Polski i wielu krajów 
świata. 
 
Liturgii przy bloku 11 przewodniczył kard. 
Kazimierz Nycz, arcybiskup senior archi-
diecezji warszawskiej. W podziemiach 

tego bloku, w celi głodowej nr 18, 14 
sierpnia 1941 r. niemieccy funkcjonariu-
sze zamordowali franciszkanina, który 
dobrowolnie oddał życie za współwięźnia 
Franciszka Gajowniczka. 
 
W homilii kard. Nycz podkreślił, że Au-
schwitz pozostaje miejscem, które prze-
mawia nie tylko do pamięci, ale także do 
sumienia współczesnego człowieka. 
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– Trzeba, byśmy tu przychodzili, by prze-
żywać refleksję nad Auschwitz, modlić 
się, ale także zastanawiać się nad wy-
mową tego miejsca dla naszego współ-
czesnego życia – powiedział. 
 
Kardynał zwrócił uwagę, że Auschwitz 
jest miejscem szczególnym również dla-
tego, że tutaj w sposób wyjątkowo przej-
mujący spotykają się tajemnica ludzkiego 
cierpienia i tajemnica chrześcijańskiej 
ofiary. Sprawowana Eucharystia uobec-
nia jedyną ofiarę Chrystusa, a pamięć o 
ofiarach obozu pozwala – jak zaznaczył 
– do tej ofiary dołączyć świadectwo tych, 
którzy w tym miejscu oddali swoje życie. 
– Mało jest z pewnością takich miejsc, w 
których wymowa ofiary Chrystusa spra-
wowanej w tym miejscu jest tak wielka, 
kiedy do tej Jego jedynej ofiary możemy 
dołączyć te wszystkie ofiary, które tutaj 
zostały złożone – mówił kard. Nycz. 
 
Duchowny odwołał się do słów Ewangelii: 
„Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy 
ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół 
swoich”. Kard. Nycz odniósł je bezpo-
średnio do decyzji św. Maksymiliana. 
Podkreślił, że franciszkanin oddał życie 
za człowieka, którego wcześniej nie znał, 
ponieważ dostrzegł w nim wartość i god-
ność ludzkiego życia. 
– Maksymilian oddał swoje życie za czło-
wieka anonimowego, nieznanego przed-
tem, ponieważ dostrzegł w nim, tak jak w 
każdym człowieku, godność człowie-
czeństwa – powiedział. 
 
Kardynał podkreślił jednak, że świadec-
two Kolbego nie kończy się na jego hero-
icznym czynie. Jest ono pytaniem skiero-
wanym do każdego chrześcijanina o spo-
sób realizowania przykazania miłości. 
 
– Miłość bliźniego, mająca swoje źródło i 
będąca w miłości Boga do człowieka, jest 
miarą naszego chrześcijaństwa – zazna-
czył. 
 
Jak wyjaśnił, o jakości chrześcijaństwa 
świadczą przede wszystkim czyny miło-
ści: codzienna troska małżonków o siebie 
nawzajem, poświęcenie rodziców dla 
dzieci, pomoc sąsiadowi i gotowość do 
budowania prawdziwych relacji z drugim 
człowiekiem. 
 
Kard. Nycz zwrócił uwagę, że współcze-
sny człowiek coraz częściej zastępuje 
bezpośrednie relacje kontaktami wirtual-
nymi. Tymczasem – jak podkreślił – 
chrześcijańska miłość wymaga realnej 
obecności, zainteresowania drugim czło-
wiekiem i gotowości do poświęcenia. 
 
Przywołał też słowa św. Jana Apostoła: 
„Kto nie miłuje, trwa w śmierci, a każdy, 
kto nienawidzi, jest zabójcą”. Ich 

wymowa – jak zaznaczył – jest szczegól-
nie mocna w Auschwitz, gdzie nienawiść 
do człowieka i jego godności doprowa-
dziła do masowego mordu. 
 
Jednocześnie właśnie tutaj, jak wyjaśnił, 
świadectwo św. Maksymiliana pokazało 
możliwość przezwyciężenia tej logiki. W 
miejscu, w którym panowała pogarda dla 
człowieka, franciszkanin odpowiedział 
miłością. 
Kard. Nycz zacytował w tym kontekście 
słowa bł. kard. Stefana Wyszyńskiego i 
wypowiedziane w Auschwitz podczas 
uroczystości dziękczynnej po beatyfikacji 
Kolbego w 1971 r. Prymas nazwał wów-
czas Maksymiliana zwycięzcą. 
 
Purpurat wspomniał także o jego własnej 
postawie wobec prześladowców. Prymas 
Tysiąclecia, mimo że sam był więziony i 
prześladowany, sprzeciwiał się nienawi-
ści wobec tych, którzy go krzywdzili. Jego 
życiową dewizą były słowa „Będziesz mi-
łował”, a także przekonanie: „Kto niena-
widzi, ten już przegrał”. 
 
Kard. Nycz odniósł tę refleksję do współ-
czesnych podziałów społecznych oraz ję-
zyka obecnego w mediach i mediach 
społecznościowych. – Chcemy być dla 
bliźnich otwarci, chcemy naszym bliźnim, 
niezależnie od tego, z jakiego pochodzą 
kraju, czy ze wschodu, czy z zachodu, 
czy z południa, chcemy dla nich być 
braćmi – powiedział. Zaapelował, aby 
chrześcijanie nie pozwolili się zdomino-
wać przez głosy budzące niechęć i nie-
nawiść. – Nie dajmy się zdominować 
przez te głosy, które słyszymy w mediach 
lub czytamy w mediach społecznościo-
wych. Idźmy drogą miłości, tej miłości, 
która na pewno zaprowadzi nas do dobra 
– zachęcił. 
 
Po Eucharystii bp Roman Pindel zwrócił 
uwagę, że kardynał, pochodzący z ziemi 
oświęcimskiej, wielokrotnie pragnął 
uczestniczyć w głównych uroczysto-
ściach ku czci św. Maksymiliana, jednak 
wcześniej jako metropolita warszawski 
był w tym czasie związany z przyjmowa-
niem pielgrzymów warszawskich na Ja-
snej Górze. 
 
Biskup bielsko-żywiecki zauważył, że te-
goroczna uroczystość zgromadziła liczne 
grono uczestników, w tym osoby, które 
przybyły tutaj po raz pierwszy. Podzięko-
wał również mediom transmitującym uro-
czystość, dzięki którym mogły w niej 
uczestniczyć osoby starsze, chore i nie-
mogące przybyć osobiście. 
 
Do zgromadzonych przemówił również o. 
Mariusz Kozioł OFMConv, prowincjał 
franciszkanów konwentualnych z Kra-
kowa. Podkreślił, że św. Maksymilian w 

szczególny sposób wcielił duchowość 
św. Franciszka w realia swoich czasów. 
 
– Możemy od niego się uczyć tej miłości 
do Boga, miłości do ojczyzny, miłości do 
drugiego człowieka i miłości do nieprzy-
jaciół – powiedział. 
 
Wspominając ostatnie dni życia Kolbego, 
zwrócił uwagę na ogrom cierpienia więź-
niów zamkniętych w bunkrze głodowym. 
Jednocześnie podkreślił, że były to także 
dni, w których franciszkanin nie przestał 
świadczyć miłości.– Maksymilian w tych 
ostatnich dniach dawał siebie, dawał mi-
łość. Obyśmy uczyli się ciągle tego od 
niego – powiedział o. Kozioł. 
 
Na zakończenie kard. Nycz jeszcze raz 
odniósł postać św. Maksymiliana do 
współczesności. Wspominając jego bea-
tyfikację w 1971 r. i kanonizację w 1982 
r., podkreślił, że Kościół ukazywał Pola-
kom postać franciszkanina jako znak na-
dziei również w trudnych momentach hi-
storii. – Można powiedzieć, na tamte 
czasy sprzed 44 lat, dał nam świętego 
Maksymiliana jako męczennika miłości – 
powiedział kardynał. Przypomniał, że ka-
nonizacja odbyła się w czasie stanu wo-
jennego, kiedy Polska doświadczała re-
presji, a społeczeństwo żyło w poczuciu 
zagrożenia i beznadziei. Zdaniem kardy-
nała również dziś świadectwo Kolbego 
pozostaje potrzebne. 
 
– Pamiętajmy, że na nasze czasy, tu i te-
raz, Kościół daje nam Maksymiliana, 
żeby wspierał się i prosił za nas w róż-
nych sprawach, żebyśmy sobie poradzili 
z tą teraźniejszością – mówił. 
 
Wśród problemów współczesnej Polski 
kard. Nycz wymienił m.in. sytuację demo-
graficzną. Zachęcił, aby w obliczu tych i 
innych wyzwań św. Maksymilian był dla 
wierzących orędownikiem. – Niech 
święty Maksymilian w tej i w takich wielu 
innych potrzebach i problemach, które 
przeżywamy dzisiaj, będzie dla nas orę-
downikiem – zakończył kard. Nycz. 
 
Przed uroczystą Eucharystią uczestnicy 
obchodów złożyli kwiaty pod Ścianą 
Śmierci na dziedzińcu bloku 11 oraz na 
placu apelowym przy bloku 17, gdzie 29 
lipca 1941 r. Kolbe wystąpił z szeregu i 
ofiarował życie za Franciszka Gajow-
niczka. 
 
Hierarchowie i franciszkanie modlili się 
także w celi nr 18 w podziemiach bloku 
11, w której św. Maksymilian został za-
mordowany. 
 
Rocznicowe i liturgiczne obchody rozpo-
częły dwie pielgrzymki do byłego nie-
mieckiego obozu koncentracyjnego 
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Auschwitz: z Centrum w Harmężach i z 
kościoła św. Maksymiliana Kolbego w 
Oświęcimiu. Spotkały się razem przy ob-
ozowej bramie z napisem „Arbeit macht 
frei” w Miejscu Pamięci, skąd pielgrzymi 
wspólnie przeszli w kierunku Bloku 11. 
Jednoczenie z oświęcimskiego kościoła 
salezjanów wyruszył do Miejsca Pamięci 
Auschwitz Marsz Życia i Wolności Pola-
ków i Polonii. 
 

W uroczystościach udział wzięli przed-
stawiciele władz wojewódzkich, powiato-
wych i samorządowych, reprezentanci 
Oświęcimia, Zduńskiej Woli i Pabianic. 
Na uroczystość przybyli pielgrzymi z ze 
wspólnot szczególnie związanych z kul-
tem św. Maksymiliana. Modlitewne pro-
cesja z relikwiami przyszła ulicami 
Oświęcimia z kościoła św. Maksymiliana 
Męczennika, a także z Centrum św. Mak-
symiliana w Harmężach.  Wśród uczest-
ników byli również członkowie Rycerstwa 

Niepokalanej, licznie reprezentowane 
środowisko związane z duchowym dzie-
dzictwem św. Maksymiliana oraz misjo-
narki św. Maksymiliana z Oświęcimia. 
 
Modlili się uczestnicy warsztatów odby-
wających się w oświęcimskim Centrum 
Dialogu. Uczestniczyli ponadto przedsta-
wiciele Polonii z całego świata, miesz-
kańcy Oświęcimia oraz wierni diecezji 
bielsko-żywieckiej.          Za: www.ekai.pl         

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

W ROSTKOWIE  ROZPOCZĘCIE 
JUBILEUSZU ŚW. STANISŁAWA KOSTKI  
 
– Młodzi ludzie nie potrzebują małych ideałów, lecz wielkich i 
jasnych horyzontów. Nie proszą o obniżenie szczytu góry, ale o 
to, by ktoś wskazał im drogę i towarzyszył im we wspinaczce ku 
jej wierzchołkowi, którym jest sam Chrystus – mówił abp Antonio 
Guido Filipazzi, nuncjusz apostolski w Polsce, podczas Mszy 
św. sprawowanej 16 sierpnia w Rostkowie z okazji 300. rocznicy 
kanonizacji św. Stanisława Kostki. Uroczystość zainaugurowała 
w diecezji płockiej Rok Jubileuszowy poświęcony świętemu. 
 
Uroczystości rozpoczęła procesja z relikwiami św. Stanisława 
Kostki. Mszy św. o godz. 13.30 przewodniczył abp Antonio Gu-
ido Filipazzi. W liturgii uczestniczyli także biskup płocki Szymon 
Stułkowski oraz biskup pomocniczy diecezji płockiej Mirosław 
Milewski. 
 
W homilii nuncjusz podkreślił, że św. Stanisław Kostka, który 
zmarł w wieku zaledwie 18 lat, nie został zapamiętany ze 
względu na bogactwo, prestiż czy ziemskie osiągnięcia, ale dla-
tego, że „potraktował Boga z całą powagą”. – Uwierzył, że po-
wołanie otrzymane od Pana jest warte całego jego serca i całego 
jego życia. Miał odwagę postawić Chrystusa na pierwszym miej-
scu – mówił abp Filipazzi. 
 
Przywołał związaną ze świętym dewizę „Ad maiora natus sum” 
– „Urodziłem się do wyższych rzeczy”. Jak zaznaczył, Stanisław 
Kostka zrozumiał, że człowiek nie jest stworzony do przeciętno-
ści, lecz do pełni życia w Chrystusie, do składania siebie w darze 
i szukania tego, co ma wieczną wartość. 
 
Nuncjusz wskazał trzy lekcje, które św. Stanisław Kostka daje 
dziś Kościołowi. Pierwsza dotyczy sposobu patrzenia na mło-
dzież. – Decydujące pytanie nie brzmi jedynie: jak dotrzeć do 
młodych, ale raczej: jaki ideał im zaproponować – powiedział. 
Przestrzegł przed pokusą obniżania wymagań Ewangelii i łago-
dzenia jej radykalizmu po to, by przyciągnąć młodych. 
 
– Życie świętego Stanisława uczy nas czegoś dokładnie prze-
ciwnego. Młodzi ludzie potrafią dostrzec piękno wielkich rzeczy 
– zaznaczył, przywołując także przykłady św. Alojzego Gonzagi, 
św. Pier Giorgia Frassatiego i św. Carla Acutisa. 
 

Drugą lekcję św. Stanisława nuncjusz odniósł do duszpaster-
stwa młodzieży. Podkreślił, że nie może ono ograniczać się do 
organizowania zajęć czy wzbudzania emocji. – Trzeba wycho-
wywać, formować, prowadzić. Wychowywanie oznacza, że nie 
można godzić się na przeciętność, lecz trzeba pomagać mło-
dzieży odkrywać piękno życia całkowicie oddanego Chrystusowi 
– mówił. 
 
Abp Filipazzi przytoczył słowa abp. Giuseppe Siriego, który wy-
święcił go na kapłana: „Od młodzieży należy odważnie wyma-
gać wszystkiego” oraz „Młodych należy wyprzedzać, a nie po-
dążać za nimi”. Duchowny  zaznaczył, że młodych trzeba słu-
chać i kochać, ale zadaniem Kościoła nie jest pozostawienie ich 
takimi, jakimi są. – Kościół towarzyszy młodym nie po to, by po-
zostali tacy, jacy są, lecz po to, by spotkali Chrystusa, poznali 
prawdę, odkryli swoje powołanie i wzrastali ku świętości – pod-
kreślił. Jak dodał, duszpasterstwo młodzieży powinno prowadzić 
do Chrystusa poprzez życie sakramentalne, modlitwę, praktyko-
wanie cnót i wychowanie w duchu ofiary. 
 

 
 
Na zakończenie nuncjusz wezwał do modlitwy za młodych oraz 
za Kościół w Płocku, Polsce, Europie i na świecie. 
 
Odwołując się ponownie do dewizy św. Stanisława Kostki, abp 
Filipazzi podsumował: – Urodziliśmy się do rzeczy większych, 
wyższych. Urodziliśmy się dla Chrystusa. A w Chrystusie uro-
dziliśmy się dla świętości. W tym właśnie tkwi prawdziwa wiel-
kość człowieka, pełnia jego powołania i nadzieja świata. 
 
31 grudnia br. minie 300 lat od kanonizacji św. Stanisława 
Kostki, jednego z patronów Polski, patrona dzieci i młodzieży 
oraz diecezji płockiej. Główne obchody Roku Jubileuszowego 
rozpoczęły się 16 sierpnia w Rostkowie, miejscu narodzin świę-
tego. Inauguracja została połączona ze 100. rocznicą sprowa-
dzenia jego relikwii do Rostkowa.                      Za: www.ekai.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
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UROCZYSTOŚĆ MATKI 
BOŻEJ KALWARYJSKIEJ 

 
– W Święto Matki Bożej Kalwaryjskiej, w 
roku 800-lecia śmierci Biedaczyny z 
Asyżu, zabierzmy z tego sanktuarium 
dwa zdania. Pierwsze, Maryi: Zróbcie 
wszystko, cokolwiek wam powie. Drugie, 
Chrystusa do Franciszka: Idź i napraw 
mój Kościół – mówił abp Stanisław Bu-
dzik, metropolita lubelski do zgromadzo-
nych pielgrzymów podczas sumy odpu-
stowej w Uroczystość NMP Kalwaryj-
skiej. 
Na początku liturgii przybyłych wiernych 
przywitał kustosz sanktuarium. Mówił, że 
w Kalwarii pierwszeństwo mają asysty, 
przewodnicy i pielgrzymi, którzy z wielkim 
zaangażowaniem powierzają się opiece 
Maryi. Zwrócił się także do licznie zgro-
madzonych kapłanów z dekanatu kalwa-
ryjskiego oraz okolicznych parafii. Na ko-
niec serdecznie przywitał metropolitę lu-
belskiego. Podkreślił związek krwawych 
łez na cudownym obrazie Matki Bożej 
Kalwaryjskiej i podobnego wydarzenia, 
które miało miejsce w Lublinie. 
 
– Pani Kalwaryjska pozwoliła się odkryć 
płacząc krwawymi łzami, ale również Lu-
blin miał takie doświadczenie zwane cu-
dem lubelskim. 3 lipca 1949 roku Matka 
Boża w kopii obrazu częstochowskiego 
zapłakała w katedrze – powiedział ku-
stosz, zaznaczając duchową bliskość 
tych dwóch miejsc. 
 
Homilię arcybiskup rozpoczął od przypo-
mnienia trzech ważnych rozmów Maryi z 
Jezusem. Pierwsza miała miejsce w 
świątyni jerozolimskiej, gdy Chrystus 

pozostał pomiędzy uczonymi w Piśmie, 
druga to interwencja w Kanie Galilejskiej, 
trzecia to wydarzenie z Kalwarii. Hierar-
cha podkreślał, że w osobie Jana wszy-
scy otrzymali Maryję, jako matkę, dlatego 
chętnie do Niej przychodzą wierni, bo 
Ona zna tajemnicę cierpienia i zawierze-
nia Bogu. 
– Stojąc pod krzyżem nie wypowiada ani 
jednego słowa, ale swoją obecnością 
mówi więcej, niż można by wypowiedzieć 
słowami. Całym swoim życiem powtarza 
swoje pierwsze fiat: Oto ja, służebnica 
Pańska, niech mi się stanie według słowa 
Twego – podkreślił arcybiskup. 
 

 
 
Dalej powiedział, że tegoroczne święto 
Matki Bożej Kalwaryjskiej ma swój szcze-
gólny wymiar ze względu na przeżywany 
w Kościele Rok św. Franciszka z Asyżu. 
Arcybiskup nakreślił związek pomiędzy 
Maryją, a Franciszkiem. Oboje stoją pod 
krzyżem i słyszą słowa Jezusa. Kazno-
dzieja przypomniał wydarzenie z życia 
młodego Franciszka, który w ko-
ściele San Damiano słyszy słowa z 
krzyża: Odbuduj mój Kościół. Przywołał 
jego zaangażowanie w odnowę wiary. 
 
– Nie wymyślił nowej Ewangelii. Odkrył 
na nowo Ewangelię Chrystusa i zaczął 

nią żyć. W tym tkwi tajemnica niezwykłej 
siły Franciszka. Jego program można 
streścić bardzo krótko: Ewangelia i nic 
więcej – akcentował arcybiskup. 
 
Metropolita lubelski mówił, że współcze-
sność tęskni bardzo za autentycznością. 
Pomimo obecności wielu mówców, bra-
kuje świadków. Pomimo wielości środ-
ków komunikacji, coraz mniej spotkań. 
Wiele mówi się o pokoju, a coraz więcej 
wojen i podziałów. Odpowiedzią i lekar-
stwem jest właśnie postawa Biedaczyny 
z Asyżu, który nie czekał na zmianę u in-
nych, ale zaczął od siebie. 
 
– Przed nami dwie niezwykłe postacie: 
Matka Boża i św. Franciszek. Maryja stoi 
pod krzyżem Chrystusa. Franciszek klę-
czy przed figurą Ukrzyżowanego. Maryja 
mówi: „Zróbcie wszystko, cokolwiek wam 
powie”, Franciszek słyszy: „Idź i napraw 
mój Kościół”. Te dwa zdania są bardzo 
blisko siebie. Maryja mówi: słuchaj Chry-
stusa, Franciszek pokazuje: zrób to, co 
słyszałeś – powiedział metropolita lubel-
ski. 
 
Podsumowując kaznodzieja zwrócił 
uwagę na postawę Maryi, która nie po-
mija trudu krzyża, ale zachęca, by stanąć 
przy Chrystusie. Przypomniał słowa św. 
Jana Pawła II o tym, by nie przestać na-
wiedzać tego sanktuarium i porównał je z 
wezwaniem Chrystusa: Napraw mój Ko-
ściół. papież wołał: Niech tutaj dokonuje 
się dzieło duchowej odnowy. Na zakoń-
czenie w słowach modlitwy zwrócił się do 
Matki Bożej Kalwaryjskiej i św. Fran-
ciszka, prosząc o wstawiennictwo i siły 
do usłyszenia i przyjęcia słów Chrystusa 

Za: www.kalwaria.eu  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

W LICHENIU MISTERIUM O ŻYCIU MATKI BOŻEJ 
 
– Matka Boża zasługuje na to, aby Ją jeszcze bardziej znano, 
kochano i naśladowano – powiedział ks. Adam Stankiewicz 
MIC, reżyser misterium „A na imię Jej było Maryja”. Pierwsze w 
Polsce widowisko poświęcone życiu Matki Bożej zaprezento-
wano 14 sierpnia na placu przed bazyliką w Licheniu. W przed-
sięwzięciu wzięło udział około stu aktorów amatorów. 
 
Misterium przygotowała działająca przy licheńskim sanktuarium 
grupa „Magnificat”, prowadzona przez ks. Adama Stankiewicza 
MIC, wicekustosza sanktuarium i przełożonego licheńskiej 
wspólnoty marianów. Nad przygotowaniem widowiska przez 
kilka miesięcy pracowali aktorzy oraz osoby odpowiedzialne za 
jego organizację. 
 
Pomysł dojrzewał przez lata Jak wyjaśnił ks. Stankiewicz, po-
mysł przygotowania misterium o życiu Maryi pojawił się kilka lat 
temu, w związku z wystawianym w sanktuarium misterium Męki 
Pańskiej .– Po pierwsze miejsce, w którym się znajdujemy, jest 
sanktuarium maryjnym, po drugie Maryja jako Matka Kościoła 
jest Matką każdego z nas, troszczącą się o nas i prowadzącą do 

Jezusa, a po trzecie misją naszego Zgromadzenia Księży Ma-
rianów jest szerzenie czci Niepokalanie Poczętej Matki Bożej – 
mówił. 
 

 
 
Przygotowania rozpoczęły się późną wiosną. Jednym z najwięk-
szych wyzwań było stworzenie scenariusza, ponieważ Ewange-
lie zawierają stosunkowo niewiele szczegółowych informacji o 
życiu Maryi. Twórcy oparli widowisko na wydarzeniach 
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opisanych w Piśmie Świętym, rozbudowując je tak, aby zacho-
wać ich najważniejsze przesłanie. 
 
Od zapowiedzi Niewiasty do Wniebowzięcia. Misterium rozpo-
częła scena grzechu Adama i Ewy oraz zapowiedź Niewiasty – 
Matki Zbawiciela. Następnie widzowie śledzili życie Maryi po-
przez wydarzenia znane z Ewangelii: Jej powołanie na Matkę 
Zbawiciela, narodzenie i życie Jezusa, aż po Jego mękę i 
śmierć. 
 
W widowisku znalazła się także scena spotkania Maryi ze zmar-
twychwstałym Jezusem, której nie opisuje Pismo Święte. 
 
Ks. Stankiewicz wskazał, że za jej umieszczeniem przemawia 
tradycja Kościoła oraz nauczanie św. Jana Pawła II. Przypo-
mniał słowa Papieża, który w jednej z katechez mówił, że Jezus 
mógł najpierw ukazać się swojej Matce, która pozostała Mu 
wierna także w chwili próby. Misterium zakończyła scena Wnie-
bowzięcia Maryi. 
 
– Bardzo się cieszę z tego, że powstała grupa, która zechciała 
zaangażować się w przygotowanie tego misterium. Uważam, że 

Matka Boża zasługuje na to, aby Ją jeszcze bardziej znano, ko-
chano i naśladowano – powiedział ks. Stankiewicz. 
 
„Robimy to dla Maryi”. W postać Maryi wcieliła się Beata. Jak 
przyznała, rola była dla niej zarówno łaską, jak i dużym wyzwa-
niem. – Oddałam się w ręce Maryi, poprosiłam o Jej prowadze-
nie i o to, żebym po prostu była narzędziem w Jej dłoniach – 
mówiła. Podkreśliła, że od momentu otrzymania roli powierzała 
Maryi przygotowania i modliła się, aby jak najlepiej przedstawić 
Jej postać. 
 
Karolina, również zaangażowana w misterium, zwróciła uwagę 
na duchowy wymiar wspólnych przygotowań. Jak wspominała, 
ks. Adam Stankiewicz MIC pozwalał aktorom zachować natural-
ność, jednocześnie przypominając im o celu przedsięwzięcia. – 
Za każdym razem przypominał, że robimy to dla Maryi – powie-
działa. 
 
Misterium „A na imię Jej było Maryja” zostało zaprezentowane 
14 sierpnia o godz. 20.30, w wigilię uroczystości Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny, na placu przed bazyliką licheńską. 

Za: www.lichen.pl   
_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

„PIEŚŃ NIEWYŚPIEWANA” WYŚPIEWANA W RADOMSKU 
 

 
 
15 sierpnia br. na scenie plenerowej w 
ogrodzie przy franciszkańskim kościele i 
klasztorze w Radomsku, wybrzmiał  kon-
cert „Pieśń niewyśpiewana” na 800-lecie 
śmierci św. Franciszka. Było duchowo, 
patriotycznie i historycznie. 
 
Oratorium powstało w roku szczególnym, 
bo w czasie obchodów 800-lecia śmierci 
św. Franciszka z Asyżu. Jubileusz stał 
się okazją do wspominania jednej z naj-
ważniejszych postaci duchowości chrze-
ścijańskiej jaką był św. Franciszek oraz 
do przybliżenia duchowego przesłania 
jego życia. 

 W tym muzycznym wydarzeniu wzięli 
udział światowej sławy artyści Teatro alla 
Scala w Mediolanie: Roberta Salvati – 
sopran Daniela Guerini Rocco – alt, An-
drzej Głowienka – tenor, Massimo Pa-
gano – bas, a wraz z nimi: Sanocki Chór 
Kameralny oraz Podkarpacka Orkiestra 
Kameralna pod dyrekcją Elżbiety Przy-
stasz. 
  
Organizatorami wydarzenia był Klasztor 
Franciszkanów i Sanktuarium Matki Bo-
żej Bolesnej w Radomsku oraz Prowincja 
św. Antoniego i bł. Jakuba Strzemię w 
Krakowie, a partnerem zaś Łódzki Urząd 

Marszałkowski. Koncert dofinansowano 
z budżetu Powiatu Radomszczańskiego 
oraz z budżetu Urzędu Miasta Radom-
ska. 
  
Dziękujemy wszystkim, którzy wsparli to 
wydarzenie zarówno duchowo i material-
nie. Dziękujemy wszystkim wolontariu-
szom i ludziom dobrej woli, którzy na każ-
dym etapie w przygotowaniu i realizacji 
tego muzycznego dzieła służyli swoją po-
mocą i życzliwością. 

Za: www.franciszkanie.pl   
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Refleksja tygodnia 
 
 
 

 

ŚLADAMI ŚW. JANA PAWŁA II DO GROBU ŚW. STANISŁAWA KOSTKI 
 

„Gotowe jest serce moje, Boże” – miał według tradycji powie-
dzieć przed śmiercią Stanisław Kostka, osiemnastoletni nowi-
cjusz jezuicki, gdy umierał 15 sierpnia 1568 r., w uroczystość 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. W roku 300. rocznicy 
jego kanonizacji przez Benedykta XIII warto przypomnieć, jak 
mocno ten święty wpisał się także w życie Karola Wojtyły, który 
cenił sobie wizyty przy jego relikwiach w kościele Sant’Andrea 
al Quirinale, arcydziele sztuki barokowej Gian Lorenza Berni-
niego. 
 

Z parafii św. Stanisława Kostki 
 
Postać św. Stanisława Kostki stała się szczególnie bliska mło-
demu Karolowi Wojtyle po jego przeprowadzce do Krakowa w 
1938 r. Zamieszkał wówczas wraz z ojcem na Dębnikach, przy 
ul. Tynieckiej 10, na terenie parafii św. Stanisława Kostki prowa-
dzonej przez salezjanów. 3 listopada 1946 r. – jak można prze-
czytać na umieszczonej w świątyni w 1980 r. pamiątkowej ta-
blicy – kolejną Mszę św. prymicyjną odprawił tam młody kapłan 
Wojtyła. 
 

Uczenie się Rzymu po śladach Kostki 
 
Niedługo potem, pod koniec listopada 1946 r., ks. Karol został 
wysłany przez metropolitę krakowskiego, kard. Adama Sapiehę, 
na studia na rzymski uniwersytet papieski Angelicum. Rozpo-
czął wówczas ważny etap swojego kapłaństwa, kiedy – zgodnie 
z zaleceniem ks. Karola Kozłowskiego, rektora seminarium kra-
kowskiego – miał nie tylko zdobyć doktorat, ale „uczyć się 
Rzymu”, poznawać ducha tego miasta, które naznaczone jest 
także licznymi śladami Polaków. W książce Dar i tajemnica z 
1996 r., w 50. rocznicę swoich święceń kapłańskich, pisał: „Co-
dziennie z Kolegium Belgijskiego przy via del Quirinale 26 cho-
dziłem na wykłady na Angelicum, wstępując po drodze do jezu-
ickiego kościoła św. Andrzeja na Kwirynale, gdzie spoczywają 
relikwie św. Stanisława Kostki, który mieszkał w przylegającym 
do tego kościoła nowicjacie. Tam też zakończył on swoje życie”. 
To świadectwo osobistej pobożności Wojtyły, ale również jego 
szczególnej wrażliwości na polskie ślady na Wiecznym Mieście. 
           
We wspomnianej książce o kapłaństwie Papież Jubilat dodaje 
bardzo osobiste wyznanie o owych modlitwach przed relikwiami 
Świętego z Rostkowa: „Pamiętam, że wśród odwiedzających 
jego grób było wielu seminarzystów z Germanicum, których 
można było łatwo rozpoznać po czerwonych sutannach. W 
sercu chrześcijaństwa i w świetle tradycji świętych spotykały się 
narody i wznosząc się ponad tragedię wojny, która nas głęboko 
doświadczyła, stawały się jakby zaczątkiem zjednoczonego 
świata”. Dawne pokoje polskiego młodego świętego dawały 
Wojtyle nadzieję, że możliwe jest gojenie trudnych i bolesnych 
ran przeszłości II wojny światowej. W ten sposób w pewnym 
sensie przed relikwiami św. Stanisława Kostki dokonywał się 
nowy znak pojednania. 
 

Stacja Soboru 
 
W czasie pierwszej sesji Soboru Watykańskiego II w pokojach 
na Kwirynale doszło do wydarzenia, które młody biskup Wojtyła 
zapamiętał na całe życie. 13 listopada 1962 r., w dniu liturgicz-
nego wspomnienia św. Stanisława Kostki, biskupi polscy uczest-
niczący w Soborze zebrali się na modlitwie wokół relikwii Świę-
tego Mazowszanina. Informacja o tym została uwieczniona na 
inskrypcji na tablicy przy wejściu do zakrystii. Jak pisała kilka lat 

potem prasa, niespodziewanie na to spotkanie przybył także pa-
pież Jan XXIII: „Pragnął wziąć udział w polskim nabożeństwie 
ku czci św. Stanisława i skierować ojcowskie słowo zachęty do 
zgromadzonych tam biskupów polskich i do całego Narodu Pol-
skiego” (Dziennik Związkowy). W świątyni obecni byli także: 
kard. Stefan Wyszyński, abp Antoni Baraniak i abp Józef Gaw-
lina oraz wielu wiernych. Co znamienne, Angelo Giuseppe Ron-
calli na początku Dziennika duszy w 1895 r. zaznaczył, że pa-
tronami jego drogi do kapłaństwa byli trzej młodzi jezuici: Stani-
sław Kostka, Alojzy Gonzaga i Jan Berchmans, nie dziwi zatem 
zainteresowanie przyszłego świętego papieża tą postacią Po-
laka. Papież Jan XXIII wypowiedział wówczas słowa, które za-
pamiętał także obecny tam 42-letni bp Karol Wojtyła – zaświad-
czył o nich, gdy w 1988 r. wspominał tamto wydarzenie: „Nigdy 
nie zapomnimy tego gestu miłości dla świętego, ale także miło-
ści dla naszej ojczyzny i Kościoła w Polsce”. Jan XXIII stwierdził 
bowiem: „Na całym świecie, nie tylko w ojczyźnie jego narodzin, 
pamięć o nim jest błogosławiona. Rzym wyróżnia się w tym po-
wszechnym porywie czci i raduje się, że może składać szcze-
gólny hołd temu, który – zbudowawszy swymi cnotami wszyst-
kich, którzy mieli sposobność się do niego zbliżyć – w Wiecznym 
Mieście zakończył swą krótką ziemską wędrówkę”. 
 

 
 

Biskupie wizyty 
           
Można przypuszczać, że Wojtyła odwiedzał Sant’Andrea al Qu-
irinale także podczas kolejnych sesji Soboru, aż do 1965 r., 
wszak zawsze obejmowały one miesiąc listopad z liturgicznym 
wspomnieniem Kostki. Nie wszystkie te wizyty znajdują jednak 
potwierdzenie w zachowanych źródłach. 29 listopada 1964 r. w 
kościele św. Andrzeja na Kwirynale odbyła się konsekracja bi-
skupia Władysława Rubina, biskupa pomocniczego gnieźnień-
skiego, delegata Prymasa Polski do opieki nad emigracją i 
uchodźctwem. Głównym konsekratorem był kard. Stefan Wy-
szyński, współkonsekratorami zaś abp Karol Wojtyła i bp Stefan 
Bareła. 
           
Po nominacji kardynalskiej Wojtyła wracał i do Rzymu, i do ko-
ścioła na Kwirynale, choć nie są poświadczone wszystkie te wi-
zyty. 30 maja 1970 r., w czasie modlitwy u grobu Kostki w Rzy-
mie, kard. Wojtyła powiedział: „Było w tym świętym coś bardzo 
naszego: i ta wielka wewnętrzna tkliwość, uczuciowość słowiań-
ska i polska, i równocześnie ten jakiś niezłomny pęd do tego, co 
jest dobre i prawdziwe”. Prosił także w intencji szczególnej, która 
często towarzyszyła jego wypowiedziom o Kostce: „Módlmy się 
o to, ażebyśmy umieli być pasterzami tej [polskiej] młodzieży: 
ażebyśmy umieli ją rozumieć, żebyśmy umieli jej «słuchać», ale 
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słuchać tak do głębi, według tego, co się odzywa z samego dna 
duszy. I żebyśmy umieli – tak słuchając, tak ją rozumiejąc – pro-
wadzić ją, wskazywać drogę…”. Jeszcze w tym samym roku, 13 
listopada, kard. Wojtyła głosił także kazanie w czasie Mszy przy 
relikwiach św. Stanisława Kostki. Podobnie było m.in. w 1972 r. 
i 1976 r. 
 

Na progu drugiej dekady pontyfikatu 
  
„Te wędrówkę ze św. Stanisławem Kostką chciałem kontynuo-
wać i teraz, na początku drugiego dziesięciolecia mojego ponty-
fikatu, mojej pasterskiej posługi w Rzymie” – te spontaniczne 
słowa św. Jan Paweł II wypowiedział ze wzruszeniem 13 listo-
pada 1988 r. w kościele św. Andrzeja, gdy po raz kolejny wrócił 
do tego tak drogiego mu miejsca już jako Papież. Dzien-
nik L’Osservatore Romano w polskim wydaniu podał, że po za-
kończeniu wizyty w rzymskiej parafii Santa Maria Maggiore in 
San Vito, Jan Paweł II przybył do grobu św. Stanisława Kostki, 
gdzie powitał go generał jezuitów o. Peter Hans Kolvenbach, SJ. 
Najpierw była modlitwa przed Najświętszym Sakramentem, po-
tem przy grobie świętego oraz wizyta w jego pokojach, przy słyn-
nej statule wykonanej w 1703 r. przez Pierre’a Le Grosa Młod-
szego. Następnie Papież Polak wygłosił improwizowane prze-
mówienie po włosku, po czym zwrócił się w ojczystym języku do 
rodaków. 
 
Szczególnie zabrzmiały jego słowa o odruchu serca związanym 
z odbywaną wizytą: „Czułem wewnętrzną konieczność, nakaz 
serca, ażeby właśnie dzisiaj, w dniu 13 listopada przyjść do jego 
grobu, do miejsc, gdzie dobiegła kresu jego ziemska droga i 
gdzie przekroczył próg nieba, do którego zawsze tęsknił”. Do 
Polaków zaś wypowiedział o sprawach aktualnych i ważnych: 
„Młodzi dzisiaj także mają w Polsce trudną młodość. Czasem 
wydaje im się, że nie potrafią sprostać, czasem szukają wyjścia 

poza Ojczyzną. Dla wszystkich: z tych, co odchodzą z Ojczyzny 
i tych, co zostają, niech św. Stanisław Kostka będzie patronem, 
patronem trudnych dróg życia polskiego, życia chrześcijań-
skiego”. Po czterdziestu latach od swoich studenckich wizyt 
Wojtyła powracał więc do tego samego miejsca z tym samym 
pytaniem: jak prowadzić młodych ludzi przez „trudne drogi”. 
Przypomniał także, że Stanisława z narodem polskim „od ko-
lebki, od domowego ogniska” łączyła miłość i cześć dla Maryi. 
Jego krótka życiowa droga, ów „wielki bieg na przełaj” z Rost-
kowa przez Wiedeń do Rzymu, zakończyła się w uroczystość 
Wniebowzięcia NMP, prowadząc go – jak stwierdził papież – do 
„celu życia każdego chrześcijanina, jakim jest świętość”. To hi-
storyczne spotkanie modlitewne zakończono również polskim 
akcentem – śpiewem Apelu Jasnogórskiego. 
 
Warto zaznaczyć, że są także inne przemówienia z długiego 
pontyfikatu Jana Pawła II na temat Stanisława Kostki i jego kultu, 
szczególnie do pielgrzymów polskich. W uroczystość Wniebo-
wzięcia NMP 1982 r., przywołując dewizę świętego: „Ad maiora 
natus sum”, mówił: „Nie dajmy się ściągnąć w dół – «do wyż-
szych rzeczy jestem stworzony». Razem z wami, drodzy piel-
grzymi, o to zwycięstwo duchowe proszę dla całego naszego 
Narodu, zwłaszcza dla młodego pokolenia”. 
 
Karol Wojtyła „z nakazu serca” wracał na rzymski Kwirynał przez 
kolejne dziesięciolecia swojej kapłańskiej, biskupiej i papieskiej 
posługi, bo widział w św. Stanisławie Kostce ważną postać nie 
tylko historii Polski i Rzymu, ale przede wszystkim przewodnika 
dla młodych, którym poświęcał tak wiele uwagi w swoich działa-
niach duszpasterskich. Dlatego też kościół św. Andrzeja na Kwi-
rynale 21 lutego 1998 r. ustanowił świątynią tytularną dla kardy-
nałów, a jako pierwszy otrzymał go kard. Adam Kozłowiecki, je-
zuita, misjonarz z Zambii, arcybiskup Lusaki. 

Za: www.vaticannews.va 
 
 
 
 

 
 

  Wiadomości ze świata 
 

 
 

LEON XIV: MIŁOŚĆ JEST NAJPIĘKNIEJSZĄ OZDOBĄ CZŁOWIEKA 
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Nasze prawdziwe piękno nie polega na 
ukrywaniu oznak upływającego czasu, 
lecz na tym, by także na naszym ciele 
były wyryte znaki miłości, która nigdy nie 
ustaje – wskazał Leon XIV. Papież prze-
wodniczył Mszy św. w parafii św. Toma-
sza z Villanova w Castel Gandolfo, gdzie 
proboszczem jest polski salezjanin, w 
uroczystość Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny. 
 
Leon XIV przypomniał nauczanie Ko-
ścioła, że Maryja „po zakończeniu biegu 
ziemskiego życia została wzięta z ciałem 
i duszą do chwały niebieskiej”. We Wnie-
bowzięciu – wskazał – dopełniła się peł-
nia łaski, którą została obdarzona w 
chwili Niepokalanego Poczęcia. 
 
Papież nawiązał do dzieł sztuki przed-
stawiających Maryję jako piękną młodą 
kobietę unoszącą się ku niebu. „Obraz 
ten wskazuje, że w sercu Maryi spoty-
kają się niebo i ziemia, czas i wieczność” 
– mówił. 
 
Leon XIV zestawił ten obraz z doświad-
czeniem starzenia się człowieka. Z bie-
giem lat ciało staje się mniej sprawne, 

pojawiają się zmarszczki i siwe włosy. 
Nie oznacza to jednak utraty prawdzi-
wego piękna. 
 
„Prawdziwe piękno nie polega na ukry-
waniu oznak upływającego czasu, lecz 
na tym, by także na naszym ciele były 
wyryte znaki miłości, która nigdy nie 
ustaje” – podkreślił. 
 
Ojciec Święty przestrzegł przed współ-
czesnymi kanonami piękna, naznaczo-
nymi hedonizmem i konsumpcjonizmem. 
Mogą one prowadzić do marnowania sił 
na to, co nie ma prawdziwego znaczenia 
i nie trwa wiecznie. 
 
Jak zauważył, w codziennym życiu spo-
tykamy osoby, których twarze nazna-
czone są wiekiem i cierpieniem, a mimo 
to promieniują pogodą ducha, życzliwo-
ścią i pokojem. Z drugiej strony można 
spotkać ludzi atrakcyjnych zewnętrznie, 
lecz „wewnętrznie twardych i chłodnych”. 
Papież zachęcił, by dostrzegać piękno 
„zarówno w czułej twarzy dziecka, jak i w 
zmarszczkach osoby starszej, w ener-
giczności człowieka młodego, jak i w sta-
teczności osoby dorosłej”. Każda z tych 

rzeczywistości może ukazywać „małe 
prześwity nieba”. 
 
Leon XIV podkreślił, że to właśnie miłość 
jest najpiękniejszą ozdobą człowieka. 
Prawdziwa miłość „przemienia, przeob-
raża, uszlachetnia i wznosi ku górze”, a 
także „czyni nas lekkimi, wolnymi i bli-
skimi Bogu”. 
 
Tajemnicy Wniebowzięcia – zaznaczył – 
nie trzeba szukać daleko. Można ją do-
strzec w rodzicach wracających zmęczo-
nych z pracy, ale szczęśliwych, że są z 
dziećmi; w dziadkach znajdujących siłę, 
by troszczyć się o wnuki; w młodych sta-
rających się żyć uczciwie i w czystości, 
nawet jeśli oznacza to pójście pod prąd. 
Można ją zobaczyć także w tych wszyst-
kich, którzy każdego dnia „przyczyniają 
się do tego, by przynosić odrobinę nieba 
na ziemię i prowadzić ziemię ku niebu”. 
 
Na zakończenie Papież zachęcił do wpa-
trywania się w Maryję, którą Bóg ukoro-
nował chwałą z duszą i ciałem i dał wie-
rzącym jako „Matkę, Przewodniczkę, To-
warzyszkę drogi i Opiekunkę na drodze 
do nieba”.            Za: www.vaticannews.va  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

LIST LEONA XIV: KOŚCIÓŁ POTRZEBUJE 
RÓŻNORODNOŚCI ŻYCIA KONSEKROWANEGO 
 

Znaczenie życia konsekrowanego, jedności i synodalności Ko-
ścioła podkreślił Ojciec Święty XIV w przesłaniu wideo skiero-
wanym do uczestniczek dorocznego zgromadzenia Konferencji 
Przełożonych Zakonnych Zgromadzeń Żeńskich Stanów Zjed-
noczonych (LCWR). Spotkanie odbywa się w dniach 11–14 
sierpnia w Orlando na Florydzie i jest związane z 70. rocznicą 
powstania tej organizacji. 
 
Papież zwrócił uwagę, że mimo różnorodności historii i aposto-
latów poszczególnych zgromadzeń konieczne jest budowanie 
jedności zarówno w ich obrębie, jak i między nimi oraz w całym 
Kościele. Przypomniał, że wszyscy chrześcijanie są powołani do 
budowania komunii Chrystusowej w Kościele synodalnym, a 
osoby konsekrowane – ze względu na życie wspólnotowe – 
mogą być „ekspertami w dziedzinie synodalności”. 
 
Leon XIV z uznaniem odniósł się do synodalnej metody obrad 
zgromadzenia, obejmującej słuchanie, dyskusję i rozeznanie. 
Wyraził nadzieję, że dzięki otwartemu dialogowi uczestniczki 
będą mogły rozpoznać, „co Duch Święty mówi” o teraźniejszości 
i przyszłości życia konsekrowanego. 
 
Nawiązując do hasła spotkania „Wiele charyzmatów, jeden 
Duch, jedno powołanie”, Ojciec Święty podziękował zgromadze-
niom zakonnym swej ojczyzny za ich wieloletni wkład w ewan-
gelizację, edukację oraz pomoc ubogim i marginalizowanym. 
Podkreślił, że Kościół potrzebuje różnorodności i bogactwa form 
życia konsekrowanego oraz świadectwa osób, których życie jest 
skoncentrowane na Chrystusie. 
 

„Kościół potrzebuje was oraz całej różnorodności i bogactwa 
form życia konsekrowanego i posługi, które reprezentujecie” – 
powiedział Leon XIV. Dodał, że dzięki żywotności i świadectwu 
osób konsekrowanych możliwe jest przeciwstawianie się „globa-
lizacji obojętności i bezsilności” poprzez miłość i miłosierdzie 
Chrystusa. 
 

 
 
Papież zaapelował również o troskę o powołania zakonne. Zau-
ważył, że mimo postępującej sekularyzacji wzrasta głód Boga. 
Przywołał swoje słowa z czerwcowej podróży apostolskiej do 
Hiszpanii, gdzie mówił o młodych i dorosłych na nowo odkrywa-
jących wiarę chrześcijańską, niekiedy po okresie oddalenia od 
Boga. Zachęcił osoby konsekrowane, by szukały sposobów 
przybliżania ludziom młodym swojego stylu życia oraz pomagały 
im rozpoznawać głos Chrystusa i odważnie odpowiadać na Jego 
wezwanie. 
 
Na zakończenie Leon XIV zapewnił uczestniczki zgromadzenia 
o swojej duchowej bliskości i zawierzył ich obrady wstawiennic-
twu Maryi, Matki Kościoła.                                  Za: www.ekai.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
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POTRZEBUJEMY ZAWIESZENIA 
BRONI I POMOCY HUMANITARNEJ 
MÓWI MISJONARZ W SUDANIE 

  
Kraj mierzy się z największym kryzysem 
humanitarnym na świecie. Dwie trzecie 
Sudańczyków zagrożonych jest głodem. 
„W Chartumie już odbudowujemy. W ob-
lężonym El Obeid księża są blisko 
mieszkańców” – mówi ojciec Diego Dalla 
Carbonare, będący prowincjałem kom-
bonianów w tym afrykańskim kraju. Mi-
sjonarz wyraża wdzięczność Leonowi 
XIV za to, że „przypomniał światu o po-
trzebach tego kraju, bez dyplomatycz-
nego owijania w bawełnę”.  
 
W Sudanie czwarty rok trwa wojna do-
mowa, a kraj pozostaje podzielony mię-
dzy sudańską armię rządową (SAF) a 
Siły Szybkiego Reagowania (RSF), które 
walczą o władzę. O ile po odzyskaniu 
przez władze kontroli nad Chartumem 
powrócili tam misjonarze, którzy próbują 
wznowić działalmość zniszczonych 
przez wojnę misji, o tyle prawdziwe pie-
kło ma miejsce w Kordofanie, gdzie w 
mieście El Obeid, które jest oblegane od 
miesięcy przez paramilitarne bojówki 
RSF, uwięzionych pozostaje 600 tys. Su-
dańczyków. 
 

Pomoc humanitarna i zakończenie ognia 
 
„W oblężonym mieście pozostał biskup i 
kilku kapłanów, którzy trwają przy lu-
dziach z hojnością i oddaniem” – podkre-
śla kombonianin. Ojciec Dalla Carbonare 
dodaje, że dla Kościoła jest to czas wiel-
kiego zaangażowania. Obecny konflikt 
wywołał największy kryzys humanitarny 
na świecie – 33,7 mln Sudańczyków 
(dwie trzecie populacji) zagrożonych jest 
głodem i nie przeżyje bez pomocy huma-
nitarnej, a 9,14 mln to osoby wewnętrz-
nie przesiedlone.  
 
 
Misjonarz przywołuje słowa z apelu wy-
głoszonego przez papieża 9 sierpnia na 
Anioł Pański o „zapewnienie korytarzy z 
pomocą humanitarną dla ludności cywil-
nej” oraz poparcie „natychmiastowego 
zawieszenia broni”. „To są dwie rzeczy, 
których pilnie potrzebujemy. To bardzo 

jasny i ważny apel, który został bardzo 
dobrze przyjęty przez wspólnotę chrze-
ścijańską oraz przez nas, misjonarzy 
przebywających w Sudanie” – komentuje 
ociec Dalla Carbonare w rozmowie z 
agencją informacyjną włoskiego episko-
patu SIR. 
 

Chartum podnosi się z gruzów 
 
Kombonianin wyznaje, że w Chartumie 
trwają prace nad przywróceniem działal-
ności w parafiach, szkołach i placówkach 
kościelnych. Wysiedlona ludność pró-
buje powrócić do domów, borykając się 
z niezliczonymi trudnościami życia na 
gruzach miasta zranionego przez kon-
flikt. „To wymagająca praca – wyjaśnia 
misjonarz – ponieważ polega na odbu-
dowie i naprawie uszkodzonych obiek-
tów, a także na odzyskaniu lub ponow-
nym zakupie tego, co zostało utracone, 
nie tylko dlatego, że zostało zniszczone, 
ale także dlatego, że zostało rozkra-
dzione. To czas wielkiego zaangażowa-
nia, które kontynuujemy również dzięki 
solidarności wielu osób”. Chrześcijanie 
ponownie mogą uczestniczyć w sakra-
mentach sprawowanych w mieście – w 
Mszy św. i spowiedzi. Misjonarz wska-
zuje, że spowiedź pomaga „przejść od 
cierpienia do odbudowy”. 
 

 
 
Biskup i sudańscy księża w oblężonym mieście 
 
Najpoważniejsza sytuacja kryzysowa w 
ostatnich tygodniach ma miejsce w El 
Obeid, stolicy Północnego Kordofanu i 
strategicznym węźle łączącym środkowy 
Sudan, Darfur i regiony południowe. Mia-
sto od miesięcy jest oblężone przez Siły 
Szybkiego Reagowania (RSF), które 
wsławiły się brutalnymi aktami prze-
mocy, grabieży oraz czystkami etnicz-
nymi dokonanymi przez te milicje 

islamskie na ludności niearabskiej pod-
czas wojny w Darfurze w 2003 roku.  
 
Chociaż obecnie aktów przemocy do-
puszczają się obie strony konfliktu, to 
właśnie bojówkarze RSF oskarżani są 
przez organizacje międzynarodowe o 
dokonywanie poważnych zbrodni wojen-
nych i stosowanie przemocy seksualnej 
jako broni wojennej. ONZ wydała ostrze-
żenie dotyczące ryzyka, że El Obeid 
może podzielić los El Fasher – miasta w 
Darfurze zdobytego przez RSF w 2025 
roku, gdzie doszło do niespotykanych 
okrucieństw wobec ludności cywilnej. 
 
 „W El Obeid od dwóch lat nie ma już za-
granicznych misjonarzy: my, kombonia-
nie, oraz siostry Matki Teresy z Kalkuty 
zostaliśmy ewakuowani w lipcu 2024 
roku. Byliśmy ostatnimi, którzy stamtąd 
odeszli” – wyjaśnia ojciec Dalle Carbo-
nare. Misjonarz informuje, że „pozostało 
tam czterech lub pięciu księży diecezjal-
nych wraz z biskupem. Wszyscy są miej-
scowymi i z wielką odwagą oraz hojno-
ścią nadal tam pozostają. Wspieramy ich 
i naprawdę podziwiamy za wybór, któ-
rego się trzymają”. 
 
Walka o złoto a największy kryzys humanitarny 
 
Organizacje praw człowieka alarmują, że 
w konflikcie masowo wykorzystywane są 
drony, które zbierają śmiertelne żniwo 
wśród ludności cywilnej. Udokumento-
wane zostały ataki na targowiska, 
szkoły, stacje benzynowe i infrastrukturę 
wodociągową. W pierwszych czterech 
miesiącach 2026 r. ataki przeprowa-
dzone przy użyciu dronów spowodowały 
śmierć co najmniej 880 cywilów w tym re-
jonie, co stanowi 80 proc. wszystkich 
zgonów odnotowanych przez ONZ w re-
gionie. Ponadto konflikt wylewa się na 
sąsiednią Etiopię, Sudan Południowy i 
Republikę Środkowoafrykańską. U jego 
przyczyn stoją międzynarodowe interesy 
związane z handlem złotem, kierowa-
nym do krajów arabskich i zachodnich. 
Szacuje się, że co roku od 50 do 70 ton 
tego cennego kruszcu jest „oczyszcza-
nych” w rafineriach w krajach trzecich, 
generując od 4,5 do 8 miliardów dolarów, 
które finansują broń po obu stronach 
konfliktu.                         Za: www.ekai.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 

BRYTYJSCY BISKUPI POWIERZAJĄ 
JIMMY’EGO LAIA ŚW. MAKSYMILIANOWI 

 
Od ponad pięciu lat przebywa w więzieniu, jego stan zdrowia się 
pogarsza, a według doniesień nie ma dostępu do sakramentów. 
Brytyjscy biskupi ponawiają apel o uwolnienie 78-letniego 

Jimmy’ego Laia i proszą katolików o modlitwę za niego do św. 
Maksymiliana Marii Kolbego. 
 
Jimmy Lai, katolik i obywatel brytyjski, wydawca prasy oraz kry-
tyk Komunistycznej Partii Chin w Hongkongu, został skazany na 
20 lat pozbawienia wolności. 15 grudnia 2025 r. sąd uznał go za 
winnego „kolaboracji z obcymi siłami” w związku z publikowa-
niem materiałów uznanych za wywrotowe. 
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„Przestępstwem” była krytyka represyjnych przepisów 
 
Bp James Curry, odpowiedzialny w episkopacie za kwestie wol-
ności religii i przekonań, zwrócił się do premiera Wielkiej Brytanii 
z apelem, aby – idąc śladem swoich poprzedników – uczynił 
wszystko, co możliwe, by doprowadzić do uwolnienia Jimmy’ego 
Laia. „«Przestępstwem» Jimmy’ego Laia było wyrażanie swoich 
obaw, udział w pokojowych protestach oraz wydawanie gazety, 
która krytykowała nowe, represyjne przepisy” – podkreślił hierar-
cha. Lai został na krótko zwolniony za kaucją, jednak następnie 
ponownie go aresztowano. W grudniu 2020 r. odmówiono mu 
dalszego zwolnienia za kaucją. Od tego czasu pozostaje w wię-
zieniu. 
 
W izolatce, bez dostępu do sakramentów 
 
Bp Curry zwrócił szczególną uwagę na warunki, w jakich prze-
bywa 78-letni więzień, oraz na pogarszający się stan jego zdro-
wia. „Przebywa w izolatce, a jego stan zdrowia szybko się po-
garsza. Według doniesień nie ma dostępu do sakramentów” – 
zaznaczył. Biskup przypomniał również o tysiącach mieszkań-
ców Hongkongu, którzy w ostatnich latach znaleźli schronienie 
w Wielkiej Brytanii. Od 2020 r. przybyło tam około 200 tys. mi-
grantów z Hongkongu, wśród których jest wielu katolików. Ko-
ściół w Anglii i Walii zapewnia im wsparcie duszpasterskie. 
 
Modlitwa za wstawiennictwem św. Maksymiliana 
 
Bp Curry wezwał katolików do szczególnej modlitwy za 
Jimmy’ego Laia za wstawiennictwem św. Maksymiliana Marii 
Kolbego, franciszkanina zamordowanego w niemieckim obozie 
Auschwitz. „Proszę katolików w Anglii i Walii, aby razem ze mną 
modlili się w intencji Jimmy’ego Laia do św. Maksymiliana Kol-
bego” – zaapelował. 
 
Hierarcha zachęcił również do modlitwy za wstawiennictwem 
św. Albana i św. Franciszki Ksawery Cabrini za wszystkich, któ-
rzy z powodu prześladowań zostali zmuszeni do opuszczenia 
swoich krajów. 

 

 
 
Poważne obawy o zdrowie Laia 
 
Wielka Brytania, ONZ oraz organizacje zajmujące się prawami 
człowieka i wolnością słowa uznają postępowanie wobec Laia 
za motywowane politycznie. W marcu tego roku Lai zdecydował, 
że nie będzie składał apelacji ani od wyroku skazującego w spra-
wie dotyczącej bezpieczeństwa narodowego, ani od wymierzo-
nej mu kary 20 lat więzienia. Według ostatnich informacji Repor-
terów bez Granic stan zdrowia Laia, który od lat choruje na cu-
krzycę, poważnie się pogorszył. 78-latek miał m.in. znacznie 
stracić na wadze. 
 
Apel do nowego premiera 
 
Brytyjski rząd podejmował już działania zmierzające do uwolnie-
nia Jimmy’ego Laia ze względów humanitarnych. Poprzedni pre-
mier Keir Starmer osobiście poruszył jego sprawę podczas roz-
mowy z przewodniczącym Chińskiej Republiki Ludowej Xi Jin-
pingiem. Obecny apel bp. Curry’ego skierowany jest do nowego 
szefa brytyjskiego rządu. Biskup oczekuje, że będzie on konty-
nuował działania swoich poprzedników i zabiegał o uwolnienie 
Laia, którego sytuacja – ze względu na wiek, stan zdrowia i wa-
runki uwięzienia – budzi coraz większe obawy. 

   Za: www.vaticannews.va            
_____________________________________________________________________________________________________________________ 

SALEZJANIE NA UKRAINIE 
OBCHODZILI ŚWIĘTO PATRONALNE 

 
 W dniu 16 sierpnia 2026 r., w kolejną 
rocznicę urodzin św. Jana Bosko, Ro-
dzina Salezjańska z Ukrainy zgroma-
dziła się w Korostowie, w malowniczej 
scenerii Karpat,  w kościele, który jest 
pierwszym i jak dotąd jedynym pod we-
zwaniem Świętego Młodzieży. Święto 
patronalne, przeżywane w atmosferze 
modlitwy i braterstwa, zostało w tym roku 
wzbogacone o kilka wydarzeń o szcze-
gólnym znaczeniu dla wizytatorii sale-
zjańskiej pw. Maryi Wspomożycielki ob-
rządku grekokatolickiego. 
W uroczystościach wzięli udział współ-
bracia z wizytatorii, członkowie Rodziny 
Salezjańskiej, księża diecezjalni, człon-
kowie innych zgromadzeń zakonnych, 
liczni animatorzy i członkowie Salezjań-
skiego Ruchu Młodzieżowego (MGS), 
dzieci i młodzież, pielgrzymi, wierni oraz 
przedstawiciele różnych wspólnot, 

zarówno z okolicznych miejscowości, jak 
i z Lwowa. 
Ten dzień upłynął pod znakiem trzech 
szczególnie ważnych wydarzeń dla sale-
zjanów z wizytatorii: obłóczyn współ-
brata Romana Yatsyshyna, poświęcenia 
nowego ikonostasu w kościele oraz ce-
remonii objęcia urzędu przez ks. 
Mykhaylo Chabana na kolejną kadencję. 
 

 
 
Najpierw miało miejsce nabożeństwo ku 
czci św. Jana Bosko, w czasie którego 
odbyły się obłóczyny młodego współ-
brata Romana Yatsyshyna. Zgodnie z 
tradycją Kościołów wschodnich habit 
stanowi jeden z widocznych znaków 

poświęcenia zakonnego. Biorąc pod 
uwagę tę tradycję oraz drogę inkulturacji, 
którą podąża wizytatoria, sutannę otrzy-
mują współbracia ze ślubami czasowymi 
zgodnie z obrzędem przewidzianym 
przez Zgromadzenie, dostosowanym do 
tradycji liturgicznej Kościołów wschod-
nich. Szczególnie sugestywne brzmiały 
słowa obrzędu, z nawiązaniem do 
stwierdzenia samego Księdza Bosko: 
„Niech Pan zwlecze z ciebie staregao 
człowieka (…) i przyodzieje w nowego 
człowieka, stworzonego według serca 
Bożego (…)”. 
 
Wprowadzenie wizytatora w posługę 
 
Uroczystej Liturgii przewodniczył abp 
Ihor Vozniak, arcybiskup i metropolita 
Lwowa, w obecności ks. Romana Jachi-
mowicza SDB, radcy regionu Europa 
Środkowa i Północna. Nabożeństwu w 
obrządku bizantyjskim towarzyszył 
wspaniały śpiew chóru „Axios”, który 
przyczynił się do stworzenia szczególnej 
atmosfery uroczystości i głębokiego sku-
pienia. 



12-17 sierpnia 2026          Biuletyn Tygodniowy CiZ                              33/2026 (914)  

______________________________________________________________________________ 
 

 17 

Obecność radcy regionalnego była wyra-
zem dowartościowania tej wspólnoty 
ukraińskiej wizytatorii, która żyje i działa 
w ramach Ukraińskiego Kościoła Grec-
kokatolickiego, w harmonii z Przełożo-
nym Generalnym, Zgromadzeniem Sale-
zjańskim oraz całą Rodziną Salezjańską 
na całym świecie.  
 
Zabierając głos, ks. Jachimowicz pod-
kreślił znaczenie tego wydarzenia dla wi-
zytatorii i złożył życzenia przełożonemu, 
który rozpoczyna swoją drugą sześcio-
letnią kadencję. Na koniec zapewnił o 
bliskości Przełożonego Generalnego i 
Rady Generalnej wobec narodu ukraiń-
skiego, zapewniając o solidarności ca-
łego Zgromadzenia: „W tym trudnym 
czasie wojny nie jesteście sami!”. 
Podziękowanie 
 
Po zakończeniu ceremonii ks. Mykhaylo 
Chaban zwrócił się z kilkoma słowami do 

zgromadzonych, rozpoczynając od ser-
decznego podziękowania Bogu za dar 
powołania, za Rodzinę Salezjańską, za 
młodzież powierzoną misji salezjańskiej 
oraz za możliwość służby w wizytatorii w 
ramach nowej kadencji. 
 
Ks. Mykhaylo podziękował również arcy-
biskupowi metropolicie za jego ojcowską 
bliskość wobec wizytatorii i całej Rodziny 
Salezjańskiej, za wsparcie i zaufanie. 
Zwrócił się również do ks. Romana Ja-
chimowicza, stwierdzając, że jego obec-
ność pozwoliła wszystkim poczuć się 
częścią wielkiej Rodziny Salezjańskiej 
na całym świecie, zjednoczonej tym sa-
mym powołaniem i tym samym sercem 
Księdza Bosko. Przełożony wyraził rów-
nież wdzięczność ukraińskim żołnie-
rzom, z których część była obecna pod-
czas uroczystości, dziękując im za po-
święcenie, z jakim bronią kraju od po-
czątku wojny, umożliwiają dalsze życie 
innym, za modlitwę oraz realizację misji 

salezjańskiej wśród młodzieży w tym 
trudnym okresie. 
 
Rozpoczynając nową kadencję, ks. 
Mykhaylo nie chciał składać wielkich 
obietnic, ale prosił Pana o łaskę bycia 
„ojcem i bratem dla współbraci oraz do-
brym pasterzem dla młodzieży”. Następ-
nie zachęcił wszystkich do modlitwy za 
niego i do wspierania go, aby cała wspól-
nota pozostała wierna Księdzu Bosko, 
Kościołowi oraz młodzieży, którą Bóg 
powierza dziś salezjanom na Ukrainie. 
 
Przyszły czas został powierzony opiece 
Matki Bożej Wspomożycielki i wstawien-
nictwu Księdza Bosko, a na koniec ks. 
Mykhaylo wyraził życzenie, które oddaje 
istotę misji salezjańskiej: „Oby w na-
szych domach i w całej naszej wizytatorii 
młodzież zawsze czuła, że tutaj jest ko-
chana, tutaj jest oczekiwana, tutaj jest jej 
dom”.                      Za: www.infoans.org 

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

BIAŁORUŚ: DOMINIKANIN, O. ROMAN SCHULZ 
POŻEGNAŁ SIĘ Z WIERNYMI W MOHYLEWIE 

 

W Mohylewie pożegnano w sobotę dominikanina o. Romana 
Schulza, który po blisko 20 latach posługi na Białorusi ma opu-
ścić ten kraj. Według informacji portalu Katolik.life polski du-
chowny nie otrzymał zgody na dalsze pełnienie posługi religijnej. 
Pożegnanie odbyło się 15 sierpnia, w uroczystość Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny, podczas uroczystości w katedrze 
w Mohylewie. Wzięli w niej udział nuncjusz apostolski na Biało-
rusi abp Ignazio Ceffalia oraz metropolita mińsko-mohylewski 
abp Józef Staniewski. O. Schulz od 2012 roku był administrato-
rem parafii św. Kazimierza i św. Jadwigi w Mohylewie. Du-
chowny jest znany m.in. jako założyciel i główny organizator od-
bywającego się co roku Kongresu Różańcowego oraz propaga-
tor kultu św. Jadwigi Królowej. 
 
Według informacji przekazanych wiernym dominikanie nie będą 
mogli w przyszłości samodzielnie prowadzić mohylewskiej para-
fii. Do kontynuowania ich posługi potrzebnych byłoby co naj-
mniej dwóch zakonników, których obecnie na Białorusi nie ma. 
Dominikanie mają jeszcze przez pewien czas opiekować się 
wspólnotą, a następnie przekazać ją innym kapłanom. 
 
Wcześniej planowano budowę w Mohylewie nowego kościoła i 
klasztoru dominikanów. Według portalu projekt został obecnie 

wstrzymany. To nie pierwszy przypadek problemów o. Schulza 
z władzami Białorusi. W 2016 roku nie przedłużono mu zezwo-
lenia na działalność religijną, jednak decyzję uchylono i du-
chowny mógł kontynuować posługę. 
 

 
 
Według informacji przekazanych przez wiernych obecnie do 
władz skierowano wniosek o uchylenie decyzji dotyczącej o. 
Schulza oraz 10 innych polskich księży posługujących w archi-
diecezji mińsko-mohylewskiej. Sprawa jest szczególnie istotna 
ze względu na niedobór duchownych katolickich na Białorusi, 
zwłaszcza w archidiecezji mińsko-mohylewskiej i diecezji piń-
skiej.                                                                   Za: www.ekai.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 

Z KLASZTORNEGO GARAŻU DO 
NAJWIĘKSZEJ KATOLICKIEJ SIECI 
MEDIALNEJ. 45 LAT EWTN 

 
15 sierpnia minęło 45 lat od rozpoczęcia 
nadawania przez Eternal Word Televi-
sion Network (EWTN), założoną przez 
amerykańską zakonnicę Matkę Mary An-
gelicę. Stacja, która zaczynała w 1981 r. 

w zaadaptowanym garażu klasztoru w 
Alabamie, jest dziś – według własnych 
danych – największą na świecie katolicką 
siecią medialną, docierającą do ponad 
435 mln gospodarstw domowych w po-
nad 160 krajach i terytoriach 
 
Matka Angelica rozpoczęła przedsięwzię-
cie dysponując 200 dolarami i grupą 12 
zakonnic ze zgromadzenia Zwiastowania 
Pańskiego, które nie miały doświadcze-
nia w pracy telewizyjnej. 27 stycznia 1981 

r. EWTN otrzymała licencję Federalnej 
Komisji Łączności (FCC), a 15 sierpnia 
tego samego roku rozpoczęła nadawanie 
czterech godzin programu dziennie do 
około 60 tys. gospodarstw domowych. 
 
Sieć szybko się rozwijała. W 1983 r. uru-
chomiono program Mother Angelica Live, 
a w 1987 r. EWTN przeszła na całodo-
bową emisję, docierając już do 10 mln 
amerykańskich gospodarstw domowych. 
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Rozwój był finansowany przede wszyst-
kim z dobrowolnych datków widzów. 
 
W kolejnych latach EWTN rozszerzała 
działalność poza telewizję. W 1992 r. uru-
chomiła światową usługę radiową na fa-
lach krótkich, a w 1995 r. rozpoczęła na-
dawanie telewizyjne dla Ameryki Łaciń-
skiej. W 1996 r. programy sieci dotarły do 
Europy, Australii i Nowej Zelandii oraz 
części Azji. W tym samym roku urucho-
miono serwis internetowy EWTN.com. W 
1998 r. sieć rozpoczęła działalność tele-
wizyjną w Afryce. 
 
W 2009 r. EWTN podawała, że jej pro-
gramy docierają do 150 mln gospodarstw 
domowych z telewizją. W następnych la-
tach sieć rozwijała także działalność wy-
dawniczą i informacyjną. W 2011 r. prze-
jęła National Catholic Register, a w 2013 
r. uruchomiła w Waszyngtonie codzienny 
program informacyjny EWTN News Ni-
ghtly. Rok później dołączyły do niej 

Catholic News Agency i hiszpańskoję-
zyczna ACI Prensa. 
 

 
 
Obecnie EWTN News prowadzi działal-
ność informacyjną w siedmiu językach: 
angielskim, hiszpańskim, włoskim, nie-
mieckim, portugalskim, francuskim i arab-
skim. W 2026 r. rozpoczęto proces kon-
solidacji większości podmiotów informa-
cyjnych – prasowych, cyfrowych i telewi-
zyjnych – pod wspólną marką EWTN 

News. Sieć obejmuje również EWTN Stu-
dios, EWTN Digital, radio oraz wydawnic-
two. EWTN Radio korzysta z ponad 500 
stacji radiowych w różnych krajach, a 
EWTN Publishing wydało dotąd około 
100 tytułów autorstwa katolickich pisarzy. 
 
EWTN relacjonowała wydarzenia zwią-
zane z czterema pontyfikatami oraz naj-
ważniejsze wydarzenia z życia Kościoła. 
Za pośrednictwem telewizji, radia, inter-
netu i mediów społecznościowych reali-
zuje wizję Matki Angeliki, która od po-
czątku działalności sieci zakładała wyko-
rzystanie współczesnych środków prze-
kazu do głoszenia Ewangelii i nauczania 
Kościoła katolickiego. 
 
45. rocznica rozpoczęcia nadawania 
EWTN przypadła w uroczystość Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Panny, ob-
chodzoną 15 sierpnia.   Za: www.ekai.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

OD 1965 ROKU LICZBA JEZUITÓW 
SPADŁA O PONAD 60 PROCENT 

 
W ciągu minionych 60 lat liczba jezuitów spadła o niemal 62 pro-
cent. Zdaniem francuskiego portalu Tribune Chrétienne „Towa-
rzystwo Jezusowe przeżywa głęboki kryzys”, pomimo 12 lat pon-
tyfikatu papieża Franciszka – pierwszego w historii jezuity-bi-
skupa Rzymu. „Niegdyś uważane za najbardziej wpływowy za-
kon w Kościele katolickim, Towarzystwo Jezusowe przeżywa 
obecnie dramatyczny upadek. Spadek powołań, starzejące się 
wspólnoty, głośne skandale seksualne i kontrowersje doktry-
nalne: zakon św. Ignacego Loyoli niewątpliwie przeżywa jeden z 
najtrudniejszych okresów w swojej historii” – wylicza portal. 
 
Wskazuje, że „liczby mówią same za siebie”. W 1965 roku, po 
Soborze Watykańskim II, Towarzystwo Jezusowe liczyło 36 038 
członków. Do 1 stycznia 2025 roku ich liczba spadła do zaledwie 
13 768, co stanowi spadek o prawie 62% w ciągu sześćdziesię-
ciu lat. Wśród nich jest obecnie 9987 księży, 718 braci, 2439 
scholastyków i zaledwie 624 nowicjuszy, rozproszonych po 110 
krajach. Sam przełożony generalny jezuitów o. Arturo Sosa przy-
znaje, że Towarzystwo musi teraz na nowo przemyśleć swoją 
misję w obliczu stale malejącej liczby członków i starzenia się 
wspólnot, szczególnie w Europie, gdzie powołania stały się nie-
zwykle rzadkie.  
 
Wybór kard. Jorge Mario Bergoglio na papieża w marcu 2013 
roku, pierwszego w historii papieża jezuity, wzbudził ogromną 
nadzieję. „Wielu wyobrażało sobie, że ta wyjątkowa widoczność 
ożywi Towarzystwo Jezusowe. Dwanaście lat później ocena jest 
surowa” – stwierdza Tribune Chrétienne, zaznaczając, że „po-
mimo pontyfikatu, który wyniósł jezuitów na szczyty światowej 
uwagi”, powołań nie przybyło i „liczba członków spada z roku na 
rok”. 
 
W dodatku do „kryzysu demograficznego dochodzą liczne skan-
dale, które głęboko nadszarpnęły wizerunek zakonu”. Portal wy-
mienia sprawę, usuniętego już z Towarzystwa Jezusowego, 

znanego na całym świecie autora mozaik, ks. Marko Rupnika, 
oskarżanego przez siostry zakonne o molestowanie seksualne, 
nadużycia psychiczne i duchowe, którego proces kanoniczny 
wciąż trwa w Watykanie. Przypomina też upublicznienie w 2023 
roku zapisków hiszpańskiego jezuity Alfonso Pedrajasa Moreno, 
nazywanego „Padre Pica”, z których wynika, że w ciągu kilku-
dziesięciu lat wykorzystał wielu małoletnich w Boliwii. Śledztwa 
wszczęte po ujawnieniu tych rewelacji ujawniły dalsze oskarże-
nia wobec kolejnych jezuitów, a także podejrzenia o próbę zatu-
szowania sprawy. Wywołało to szok w całej Ameryce Łacińskiej, 
skłoniło jezuitów do publicznych przeprosin, doprowadziło do po-
wołania komisji śledczych oraz wszczęcia postępowania sądo-
wego. Do tych skandali seksualnych dochodzą też kontrowersje 
wokół „głęboko dzielących katolików” niektórych wypowiedzi i 
inicjatyw o. Jamesa Martina, prowadzącego duszpasterstwo 
osób LGBT. 
 
„Oczywiście, same te przypadki nie tłumaczą spadku liczby po-
wołań. Kryzys dotyka całego życia zakonnego na Zachodzie. 
Istotną rolę odgrywają tu: sekularyzacja, starzenie się wspólnot, 
zanik praktyk religijnych i zmiany kulturowe. Wielu jednak kwe-
stionuje również ewolucję samego Towarzystwa Jezusowego. 
Jezuici, zakon misyjny założony w celu głoszenia Chrystusa, 
obrony wiary katolickiej i kształcenia elit chrześcijańskich, są 
dziś często utożsamiani bardziej ze swoim stanowiskiem w kwe-
stiach migracji, ochrony środowiska czy spraw społecznych niż 
z ignacjańskim dziedzictwem duchowym” – uważa Tribune 
Chrétienne. 
 
Przyznaje jednocześnie, że Towarzystwo Jezusowe nadal jest 
obecne w 110 krajach, prowadząc setki szkół, uniwersytetów, 
ośrodków badawczych, ośrodków rekolekcji i dzieł misyjnych. 
Niektóre prowincje w Afryce i Azji nadal mają powołania, „co kon-
trastuje z załamaniem obserwowanym w Europie i Ameryce Pół-
nocnej”. „Pozostaje jednak pytanie, którego trudno uniknąć, bio-
rąc pod uwagę obecne dane: czy zakon założony w 1540 roku 
przez św. Ignacego Loyolę, który przez wieki był intelektualną, 
misyjną i duchową awangardą Kościoła katolickiego, zdoła od-
zyskać impet, czy też jesteśmy świadkami powolnego upadku 
tego, co przez długi czas było najpotężniejszym z zakonów?” – 
zastanawia się portal.                                         Za: www.ekai.pl  
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Zapowiedzi wydarzeń 
 
 

 

ZAPROSZENIE N PIELGRZYMKĘ OSÓB 
KONSEKROWANYCH NA ŚWIĘTY KRZYŻ 

 
Czcigodne/i Siostry Zakonne, Bracia i Oj-
cowie Zakonni,Członkinie i Członkowie 
Instytutów Świeckich, Konsekrowane 
Dziewice, Wdowy i Wdowcy oraz Pustel-
nicy i Pustelnice 
 
Serdecznie zapraszam na doroczną Piel-
grzymkę Osób Życia Konsekrowanego  
do Sanktuarium Relikwii Drzewa Krzyża 
Świętego  na Świętym Krzyżu, w sobotę, 
dnia 5 września 2026 r. 
 
Trwa Jubileusz 800-lecia śmierci św. 
Franciszka z Asyżu (1226-2026).  Pro-
gram duszpasterski Kościoła w Polsce, 
Uczniowie-misjonarze, inspiruje do odno-
wienia w nas ducha uczniowskiego i mi-
sjonarskiego w świecie, który o Bogu za-
pomina.  Umiał to robić w swoim czasie 
św. Franciszek, a jego duch przecież nie 
przeminął. Jako osoby Bogu poświęcone, 
chcemy za przykładem św. Franciszka i 
naszych założycieli, być ludźmi, których 
zadaniem jest budzenie w nas i w całym 
świecie ducha uczniowskiego i 

misyjnego, by świat poznał Boga, a w nas 
zobaczył uczniów Chrystusa posłanych 
do świata, którzy są żywą i czytelną Jego 
Ewangelią. 
 

 
 
Wybierzmy się więc na doroczną piel-
grzymią drogę do Sanktuarium Relikwii 
Drzewa Krzyża Świętego na Świętym 
Krzyżu.  
 
Serdecznie zapraszam. Załączam pro-
gram Pielgrzymki. Serdecznie zapra-
szam także w imieniu Ojców Misjonarzy 
Oblatów Maryi Niepokalanej na Świętym 
Krzyżu. 
 
Ks. Tomasz Rusiecki, Przewodniczący  
Podkomisji KEP ds. IFŻK 

Pielgrzymka Osób Konsekrowanych  
na Święty Krzyż - program 

Sobota, dnia 5 września 2026 r. 
 
UCZNIOWIE-MISJONARZE. JAK KIEDYŚ I DZIŚ 

ŚW. FRANCISZEK… 
 
10.00 – Powitanie Pielgrzymów,  Modli-
twa, Wprowadzenie 
Konferencja: O. Zdzisław Józef KIJAS 
OFMConv. 
 
Świadectwa: 
Męczennik za prawdę bł. Antoni Rewera 
– Zgromadzenie Córek świętego Fran-
ciszka Serafickiego, Sandomierz  
Św. Zygmunt Szczęsny Feliński – Zgro-
madzenie Sióstr Franciszkanek Rodziny 
Maryi, Kraków 
12.00 – EUCHARYSTIA – Bp Andrzej 
KALETA, Kielce  
Posiłek pielgrzymi 
13.45 – Adoracja eucharystyczna – Sio-
stry Franciszkanki Niepokalanej, 
   Otwock 
14.30 – Ucałowanie Relikwii Krzyża 
Świętego na zakończenie Pielgrzymki. 

 
 

 

Świat jest Boski 
 
 
 
 
 

Wąbrzeźno 
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Odeszli do Pana 

 
 
 
 

ŚP. O. BRONISŁAW SROKA SJ (1936 – 2026) 
 
17 sierpnia, około godz. 13.30 w Kole-
gium Jezuitów w Gdyni zmarł o. Broni-
sław Sroka SJ. Odszedł do Pana w 91. 
roku życia, 67. roku powołania zakon-
nego i 59. roku kapłaństwa. 
 
O. Bronisław Sroka SJ urodził się 1 maja 
1936 r. w Bratysławie. Syn Emiliana i 
Ludmiły z domu Fober. Po wojennej tu-
łaczce przez Węgry powrócił z rodziną do 
Polski i osiadł w Gdańsku, gdzie konty-
nuował naukę. Tu poznał o. Franciszka 
Przybylskiego SJ, który miał duży wpływ 
na jego życie i zakonne powołanie. Dnia 
2 lutego 1953 r., gdy był uczniem IV Li-
ceum Ogólnokształcącego w Gdańsku, 
został aresztowany przez Urząd Bezpie-
czeństwa jako członek tajnej antykomu-
nistycznej organizacji młodzieżowej Pod-
ziemna Kolonia i 25 maja 1953 r. został 
skazany przez Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Gdańsku na 5 lat pozbawienia wolno-
ści. Przebywał w więzieniach w Gdańsku, 
Sztumie, Sosnowcu Radosze, pracował 
jako górnik w Kopalni Węgla Kamien-
nego „Kościuszko-Nowa” w Jaworznie. 
Został zwolniony 20 maja 1955. Od 1955 
r. pracował w Dziale Administracji Poli-
techniki Gdańskiej. 
 
Po zdanej maturze we wrześniu 1959 r., 
zgłosił się do Towarzystwa Jezusowego i 
został przyjęty do nowicjatu, który rozpo-
czął 24 października 1959 r. pod kierun-
kiem o. Stefana Dzierżka SJ, a ukończył, 
gdy mistrzem nowicjuszy był o. Stefan 
Miecznikowski. Pierwsze śluby złożył 
dnia 29 października 1961r. w Krakowie. 

W Krakowie odbył trzyletnie studia filozo-
ficzne na Wydziale Filozoficznym Towa-
rzystwa Jezusowego (1962-1965) a na-
stępnie przez cztery lata studiował teolo-
gię na Wydziale Teologicznym „Bobola-
num” w Warszawie (1965-1969). 
 

 
 
Święcenia prezbiteratu przyjął dnia 17 
czerwca 1968 r. w Warszawie przez po-
sługę ks. kard. Prymasa Stefana Wy-
szyńskiego. W latach 1969 – 1974 stu-
diował teologię ekumeniczną na Katolic-
kim Uniwersytecie Lubelskim, katechizo-
wał i pracował duszpastersko w przy ko-
ściele na ul. Królewskiej 9. W tym czasie, 
dnia 31 lipca 1970 r., razem z innymi 
członkami organizacji pod nazwą Ruch, 
został aresztowany i przewieziony do 
Warszawy do więzienia na Rakowieckiej. 

Na wolność wyszedł 31 stycznia 1971 r. i 
kontynuował studia na KULu. Po ich 
ukończeniu, w latach 1974 – 1977 był 
duszpasterzem akademickim oraz kate-
chetą w Gdańsku Wrzeszczu. 
 
W roku 1977/78 odbył trzecią probację w 
Zakopanem, pod kierunkiem o. Edwarda 
Bulandy SJ. Od 1978 r. pracował w Lubli-
nie, następnie w Świętej Lipce (1981-
1984) i Piotrkowie Trybunalskim (1984-
1986). Ostatnie śluby zakonne złożył w 
Świętej Lipce dnia 2 lutego 1983 r. na 
ręce o. Władysława Janczaka SJ.  
 
W roku 1986/87 był duszpasterzem aka-
demickim w Warszawie przy ul. Narbutta, 
następnie katechetą w Bydgoszczy, a w 
latach 1998- 2003 w Szczecinie. Od 2003 
roku posługiwał w Kaliszu. Ostatnie lata 
swojego życia zakonnego spędził w za-
konnej infirmerii w Kolegium Jezuitów w 
Gdyni. 
 
W czasach zrywu solidarnościowego w 
Polsce towarzyszył strajkującym stocz-
niowcom, dla których w słynnej Sali BHP 
odprawiał Mszę św. Za to zaangażowa-
nie i służbę ludziom Prezydent Lech Ka-
czyński odznaczył o. Bronisława Srokę 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Or-
deru Odrodzenia Polski. W 2019 roku 
Prezydent Andrzej Duda odznaczył go, 
za zasługi dla Niepodległej, Medalem 
Stulecia Odzyskanej Niepodległości.  Oj-
ciec Bronisław został też uhonoro-
wany Nagrodą „Drzwi Wolności”. O ter-
minie i miejscu pogrzebu poinformujemy 
w najbliższym czasie.  Za: www.jezuici.pl  

 
ŚP. KS. ARTUR DONIEC CSMA (1965 – 2026) 

Misjonarz w Paragwaju 
 
W dniu 10 sierpnia 2026 r., gdy w Ko-
ściele obchodzimy Święto św. Waw-
rzyńca diakona i męczennika, na wieczne 
przebywanie do Domu Ojca odszedł nasz 
współbrat ks. Artur Doniec CSMA – pro-
boszcz parafii San Lorenzo w Ñemby 
(Paragwaj). Jego ziemska pielgrzymka 
zakończyła się w 61 roku życia, 42 roku 
profesji zakonnej, 35 roku kapłaństwa i 
34 roku posługi misyjnej. Ks. Artur zmarł 
po ciężkiej chorobie, w dniu parafialnego 
odpustu, otoczony opieką i modlitwą 
współbraci kapłanów oraz seminarzy-
stów w Wyższym Seminarium Duchow-
nym w Ñemby. 

Pochodził z podkrakowskich Wysocic. 
Urodził się w Krakowie, w dniu 31 marca 
1965 r. Sakrament chrztu św. otrzymał 19 
kwietnia 1965 r. w rodzinnej parafii pod 
wezwaniem św. Mikołaja w Wysocicach. 
Rodzice ks. Artura: Apolonia (lekarz sto-
matolog) i Tadeusz (radca prawny), głę-
boko religijni i przykładni małżonkowie, 
dbali o religijne wychowanie i wszech-
stronną edukację syna, a równocześnie 
wyrabiali w nim wrażliwość na osoby nie-
pełnosprawne i chore. Miał dwoje ro-
dzeństwa: siostrę Marię i brata Stani-
sława, z którymi spędzał dzieciństwo 
oraz wczesną młodość. W 1971 roku 

rozpoczął naukę w Szkole Podstawowej 
w Wysocicach. Jego ulubionym przed-
miotem była historia, podczas lekcji której 
uczył się nie tylko dat wydarzeń, ale 
przede wszystkim miłości do Ojczyzny. 
Chętnie uczestniczył w prowadzonych 
dodatkowo w punkcie katechetycznym 
lekcjach religii. Był czynnie zaangażo-
wany w młodzieżowe organizacje i grupy 
działające na terenie miejscowości i pa-
rafii. Sakrament bierzmowania przyjął w 
dniu 29 sierpnia 1979 r., w rodzinnej pa-
rafii, poprzez posługę Biskupa Edwarda 
Materskiego. Po ukończeniu Szkoły Pod-
stawowej (1979 r.), w latach 1979-1983, 
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kontynuował edukację w Liceum Ogólno-
kształcącym im. Romualda Traugutta w 
Wolbromiu w klasie o profilu biologiczno-
chemicznym. Szkołę średnią ukończył 
egzaminem dojrzałości (1983 r.). W cza-
sie uczęszczania do szkoły średniej jesz-
cze bardziej związał się z życiem para-
fialnej wspólnoty, poprzez zaangażowa-
nie w liturgię i pełnienie funkcji lektora. W 
trosce o osobisty rozwój duchowy brał 
udział w pielgrzymkach na Jasną Górę, a 
w ramach rozeznawania powołania w re-
kolekcjach powołaniowych. Zarówno głę-
boko religijny klimat domu rodzinnego, 
jak i osobiste poszukiwania dalszej drogi 
życia, sprawiły, że postanowił odpowie-
dzieć na głos powołania zakonnego i ka-
płańskiego. W podaniu o przyjęcie do 
Zgromadzenia Świętego Michała Archa-
nioła w charakterze kandydata do ka-
płaństwa z dnia 23 maja 1983 r., pisał: W 
przyszłości pragnąłbym jako kapłan od-
dać się w całkowitą służbę Bogu i bliźnim 
w myśl założeń księdza B. Markiewicza 
„powściągliwość i praca”, a w życiorysie 
dodawał: Po ukończeniu Liceum Ogólno-
kształcącego pragnąłbym poświęcić się 
całkowicie Bogu i braciom w Zgromadze-
niu Świętego Michała Archanioła. 
 
Po uzyskaniu pozytywnej odpowiedzi na 
podanie o przyjęcie do Zgromadzenia, w 
dniach od 25 czerwca do 6 lipca 1983 r., 
w Pawlikowicach, odbył postulat, a na-
stępnie od 6 lipca 1983 r., w pawlikowic-
kim domu, rozpoczął roczny nowicjat. 
Pierwszą profesję zakonną złożył 15 
lipca 1984 r. W roku szkolnym 1984/1985 
został skierowany przez przełożonych na 
praktykę wychowawczą do Liceum Ogól-
nokształcącego przy Niższym Semina-
rium Duchownym w Miejscu Piastowym. 
W latach 1985-1991 odbywał studia filo-
zoficzno-teologiczne w Instytucie Teolo-
gicznym Księży Misjonarzy w Krakowie. 
Profesję czasową ponawiał: 15 lipca 
1986 r. i 16 lipca 1988 r. W dniu 13 lipca 
1989 r. złożył wieczyste śluby zakonne. 
Podczas studiów, z własnej inicjatywy, 
był bardzo mocno zaangażowany w po-
sługę wśród osób chorych oraz upośle-
dzonych umysłowo (Ruch Wiara i Świa-
tło). Święcenia diakonatu przyjął w dniu 
26 maja 1990 r., zaś święcenia prezbite-
ratu, 18 maja 1991 r., w Krakowie z rąk 
Biskupa Kazimierza Górnego. Pierwszy 
rok kapłaństwa przeżywał jako wycho-
wawca alumnów w Liceum Ogólnokształ-
cącym przy Niższym Seminarium Du-
chownym w Miejscu Piastowym. 
 
W 1992 r. wyjechał na misje do Para-
gwaju i Argentyny. Podczas 34 lat pobytu 
w tamtej części świata pełnił wiele różno-
rodnych funkcji i posług: wikariusza para-
fialnego parafii San Lorenzo w Ñemby 
(Paragwaj), parafii Nuestra Señora de 

Fátima w Parque San Martin (Argentyna) 
oraz parafii San José w Morón (Argen-
tyna); kapelana szkoły w Morón (Argen-
tyna), kapelana szkoły w Parque San 
Martin (Argentyna); ojca duchownego w 
Wyższym Seminarium Duchownym w 
Ñemby; rektora Wyższego Seminarium 
Duchownego w Ñemby; przełożonego 
Domu Zakonnego w Ñemby; Wicedele-
gata Delegatury Paragwajsko-Argentyń-
skiej; Wikariusza Przełożonego Wicepro-
wincji Paragwajsko-Argentyńskiej „San 
Roque González de Santa Cruz”; pro-
boszcza parafii Nuestra Señora de 
Fátima w Parque San Martin (Argen-
tyna); proboszcza parafii Nuestra de Lo-
reto w El Palomar (Argentyna); probosz-
cza parafii San Lorenzo w Ñemby (Para-
gwaj). Brał także aktywny udział w pra-
cach Podkomisji Przygotowawczej XX 
Kapitułę Generalną Zgromadzenia Świę-
tego Michała Archanioła (2009-2010) 
oraz zespołu przygotowującego obchody 
50-lecia posługi Michalitów w Paragwaju 
(2024-2026). 
 

 
 
Uroczystości pogrzebowe śp. ks. Artura 
Dońca odbyły się 12 sierpnia 2026 r. o 
godz. 9.00 w kościele parafialnym San 
Lorenzo w Ñemby. Eucharystii przewod-
niczył Joaquín Hermes Robledo Ro-
mero – Biskup Diecezji San Lorenzo.  
Dobry Jezu a nasz Panie, daj mu 
wieczne spoczywanie… 
 

Słowo Ojca Generała 
 
Jeszcze nie wyschły na naszych oczach 
łzy i nie została zaleczona rana w sercu 
spowodowana niespodziewanym odej-
ściem do wieczności śp. ks. Stanisława 
Szczepana Nowaka, a już dzisiaj, w Pro-
wincji Paragwajsko-Argentyńskiej przy-
chodzi nam pożegnać kolejnego micha-
litę – śp. ks. Artura Dońca. 
 
Po ludzku – za szybko zapadła diagnoza 
o poważnej chorobie Padre Arturo, wia-
domość o ekspresowo pogarszającym 
się stanie zdrowia i zagrożeniu utraty ży-
cia. Wydawało się – tak po ludzku – że 
czas może się zatrzymać, a przynajmniej 
wydłużyć, spowolnić swój bieg… Stało 
się inaczej – wystarczyło niespełna trzy 

miesiące, mniej niż sto dni, by owoc w 
pełni dojrzał i by nadeszła chwila, w któ-
rej za dokonującym dzieła odkupienia 
Zbawicielem możemy powtórzyć „wyko-
nało się”… 
 
Chociaż serca nasze bolą i przesiąknięte 
są smutkiem, z ufnością stajemy wobec 
Dobrego Boga – Dawcy życia i Pana 
śmierci. Uwielbiamy Go w każdej sekun-
dzie zakonnego życia, kapłańskiego po-
sługiwania i ludzkiego cierpienia naszego 
współbrata ks. Artura. Wraz z nadzieją, 
która przekracza rzeczywistość śmierci, 
mamy pewność, że życie zmienia się ale 
się nie kończy i że przejście do Domu 
Ojca staje się wiecznym trwaniem przy 
Bogu… 
 
Dziękujemy Ci, Dobry Boże, za to, że da-
łeś nam Padre Arturo z jego gorliwością, 
niezwykłą pogodą ducha, życzliwością, 
serdecznością i otwartością na każdego 
człowieka. Dziękujemy za jego służbę 
Tobie i Kościołowi w charyzmacie bł. 
Ojca Bronisława Markiewicza. Dzięku-
jemy za spełnienie jego marzenia – pra-
gnienia oddania się całkowicie na służbę 
Stwórcy i braciom w Zgromadzeniu.  
 
Arturze, czas u Boga biegnie inaczej, a 
boska miara czasu nie ma nic wspólnego 
z ludzkim kalendarzem i zegarem. 
Stwórca mierzy czas dojrzałością stwo-
rzenia do jego gotowości wejścia w 
bramy nieba. Nasz Pan za Tobą zatęsknił 
i zapragną Cię mieć przy sobie. Nie ocią-
gałeś się, ale przyjmując wszystko z Jego 
zbawczej dłoni, poszedłeś ufnie dokąd 
cię poprowadził. 
 
Osobiście, dziękuję Arturze, za Twoje 
wierne trwanie w michalickim charyzma-
cie na misyjnych drogach Paragwaju i Ar-
gentyny; za gorliwą troskę o zbawienie 
osób powierzonych Ci przez Opatrzność; 
za wszystkie podejmowane starania i ini-
cjatywy w dziele budzenia powołań i ich 
umacniania; za troskę o świętości i ducha 
jedności we wspólnocie. 
 
Zawsze urzekał mnie Twój pełen dobroci 
uśmiech, umiejętność cierpliwego wysłu-
chania do końca człowieka w jego rado-
ściach i smutkach, a także mądre, wypo-
wiedziane łagodnym tonem przemyśle-
nia i rady. Pozostajesz w mojej pamięci 
jako kochający to, co michalickie pasjo-
nat życia zakonnego i kapłańskiego. Sam 
Dobry Bóg niech będzie dla Ciebie na-
grodą. Odpoczywaj w pokoju – tam, 
gdzie nie ma cierpienia, bólu, choroby i 
śmierci… W chwili ziemskiego rozstania 
nie mówię żegnaj, ale z wiarą na przeby-
wanie w wieczności przed Bogiem – do 
zobaczenia, Padre Arturo… 
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Pragnę wyrazić wdzięczność wszystkim 
moim współbraciom – kapłanom i semi-
narzystom za obecność przy ks. Arturze, 
troskę o niego w czasie choroby i opiekę 

w ostatnich chwilach jego ziemskiej wę-
drówki. 
 

W duchowej łączności z całą wspólnotą 
Prowincji Paragwajsko-Argentyńskiej – 
ks. Dariusz Wilk CSMA Przełożony Ge-
neralny                    Za: www.michalici.pl  

 
ŚP. O. JANUSZ DYREK CSsR (1972 – 2026) 

 
Zmarł o. Janusz Dyrek CSsR. Odszedł 
do Najświętszego Odkupiciela w szpitalu 
w Limanowej w niedzielę, 16 sierpnia 
2026 r. w wieku 54 lat, w 29. roku kapłań-
stwa, przeżywszy 32 lata jako zakonnik. 
Wieczny odpoczynek racz mu dać, Pa-
nie… 
 
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w 
środę, 19 sierpnia 2026 roku o godz. 
13.00 w sanktuarium Matki Bożej Tu-
chowskiej w Tuchowie. Pół godziny 
wcześniej wprowadzenie ciała do ko-
ścioła i różaniec. 
 
O. Janusz Dyrek urodził się 26 kwietnia 
1972 roku w Nowym Sączu, z rodziców 
Władysława i Michaliny zd. Morzywołek. 
Miał młodszego brata Piotra. Po ukoń-
czeniu szkoły podstawowej rozpoczął na-
ukę w liceum ogólnokształcącym w Sta-
rym Sączu. Był ministrantem, a potem 
lektorem zaangażowanym w życie ro-
dzinnej parafii. 
 
Redemptorystów poznał dzięki swojemu 
kuzynowi, o. Janowi Królowi. Do Zgroma-
dzenia wstąpił w 1991 roku, rozpoczyna-
jąc formację w WSD Redemptorystów w 
Krakowie. Pierwsze śluby zakonne złożył 
15 sierpnia 1994 roku, zaś śluby 

wieczyste 15 sierpnia 1997 roku. Święce-
nia prezbiteratu przyjął 6 czerwca 1998 
roku w Tuchowie z rąk biskupa Wiktora 
Skworca. 
 

 
 
Tuż po święceniach został skierowany do 
posługi duszpasterskiej w Siekierkach 
(1998-2000). Następnie rozpoczął forma-
cję w Tirocinium w Krakowie (2000-01), 

gdzie był również współpracownikiem 
Centrum Duszpasterstwa Powołań. Po 
ukończeniu Tirocinium został pracowni-
kiem Radia Maryja (2001-06). W styczniu 
2006 roku został przeniesiony do Rzymu, 
gdzie w latach 2006-10 pełnił posługę 
duszpasterza wiernych języka polskiego 
przy sanktuarium Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy. W tym czasie podjął również 
studia z zakresu teologii pastoralnej na 
Papieskim Uniwersytecie Laterańskim. 
W 2010 roku powrócił do pracy w Radiu 
Maryja w Toruniu (2010-20). 
 
Następnie posługiwał jako misjonarz, re-
kolekcjonista oraz współpracownik w 
duszpasterstwie – najpierw w Krakowie 
(2020-23), a następnie w Toruniu (2023-
26). W 2023 roku obronił doktorat na Wy-
dziale Teologicznym Uniwersytetu Kar-
dynała Stefana Wyszyńskiego w Warsza-
wie na podstawie pracy pt. „Idea sacrum 
w twórczości K. Kieślowskiego na przy-
kładzie dzieła filmowego Dekalog. Próba 
oceny”. 
 
W ostatnim czasie zmagał się z poważ-
nymi problemami zdrowotnymi. Zmarł w 
szpitalu w Limanowej w dniu 16 sierpnia 
2026 roku.              Za: www.redemptor.pl   

 
 


